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Piątkowy figieli £

* f i
„Figlem piątkowym4* nazwał poseł Dąh- 

.sfei głosowanie ludowców wr sprawie obrotu 
ziemiopłodami. Oceniając piątkowy incydent 
temi słowy, nie zdawał sobie leader piastow- 
•ców sprawy, iż mimów,oli utrafił w sedno 
rzeczy. Atmosfera warszawska, znana zo 
swej skłonności do rozwiązywania najza
wilszych problemów pod kątem dowcipów 
I figlów, rnuii być widocznie bardzo zara
źliwa, skoro tak „figlarnie14 zdołała podzia
łać na stronnictwo, złożone przecież z po
ważnych jednostek, jakimi z natury rzeczy 
są kmiceie-suwcreny, iż na hasło pos. 'Wi
tosa Ławą głosowało przeciw tomu, co kil
ka, czy kilkanaście godzin przedtem usta- 
Ionem zostało w ku misy i między ludowcami 
a rządem, względnie większością komisyi.

Kio chcemy wchodzić w meritum przed
łożenia rządowego. Zasadnicze nasze s 
nowisko wobec projektów oprowizoć; 
nych- mieliśmy sposobność zaznaczyć nieje-ł 
dnokrotnie. Chodzi nam w chwili obecnej 
jedynie o sposób postępowania, o taktykę 
stronnictwa, które rozporządza w Sejmie 
oraj miększą ilością głosów, i które z racy i 
tych głosów i swego siermiężnego składu 
rości sobie prawo wśród ugrupowań sejmo
wych do stanowiska jeśli nie suwcrenn-ago, 
to eo najmniej prynoypalnego,

Z „figlem piątkowymi14 naprodukowali sb 
Sudowcy tuż po śródwwej mowie premiera, 
„Zaklinam was Panowie —  wolał Padcrew* 
łfiki — abyście dziś jeszcze tę ustawę prze- 
ątTowadtiii. Rząd musi mieć zboże, rząd mu

S& jicJJ* c

-■Si mieć chleb i go miał choćby dla
tego, aby nie napreżno wołały zgłodniałe 
■rzesze: ehleba naszego powszedniego daj 

chjrtUl i (podaieskrnym głosem) nic 
wódź mut j g . . »tfk|iBite;<ti<ł4t.

Osobliwie wdzięczny oddźwięk znalazł 
_ten gorący, prawie rozpaczliwy apel w du

szach posłów z  pod zielonego znaku. Miasta 
skazano na głodówkę, robotnicy pozbawie
ni chloba grożą strajkami; każdego dnia ty
siące centnarów metrycznych zboża idą w 
pasek, a cena mąki wzrasta niemal z godzi
ny na godzinę. Lecz jakżeż można wyma
gać zrozumienia dla tych drobnostek u tych, 
którzy mają pełny żołądek, banknoty w 
kabzach i —  figle w głowie? Tydzień wcze
śniej, tydzień później —  nieck wieda* »uj- 
dutowcy, kto w Polsce panem!

Lecz z żartem na bok, choćby to nawet 
był żart bardzo smutny. Nasz pierwszy Sejm 
ustawodawczy ma przed sobą zadania tak 
ciężkie i tak odpowiedzialne, że jodynie za

dania Sejmu czteroletniego zdają się 7, nie
mi rywalizować. Przed nim bowiem całko
wita budowa wiązadeł państwa polskiego, 
rozsądno wyznaczanie dróg w polityce za
granicznej i leczenie tych ran, które zadała 
nam wojna i okres powojenny, a któro w 
tak wymownych słowach roztoczył przed 
obliczom suw menów Paderewski. Dla do
konania tych zadań, dla pchnięcia władzy 
wykonawczej na właściwo tory musi się w 
Sejinio wytworzyć zespół stronnictw, roz
porządzających istotną, nio tylko przypad
kową większością, a co najważniejsza, 
stronnictw’, mających uelr.e poczucie odpo
wiedzialności za każdy swój krok, za każdy 
swój czyn, za następstwa tego, co głoszą 
i co czynią.

O stworzenie takiej większości toczą się 
już między stronnictwami od kilku tygo- 
tłffi rokowani* f -walnym członem tej więk
szości ma być Pól. Stronnictwo Ludowe. Ja
każ jednak będzie powaga tej większości, 
jakież jej znaczenie i wogóle jakaż jej przy
szłość wobec tego rodzaju skłonności wśród 
ludowców, jakich dowód — nic po raz pierw
szy zresztą — dali w piątek? W dzień ten 
zdezawuował pos. 'W itos pos. Koczura, któ
ry imieniem ludowców zawierał w komisyi 
kompromis. I jakież są gwaraneye, czy w 
przyszłości nio zechce pos. Kocizur, czy też 
-dwudziestu innych ICoczurów zdezawuować 
z kolei pos. Witosa i znowu dać poe. Dęb
skiemu temat do złośliwego dowcipu ? 
Wszak „figle44 są zaraźliwe.

Nieszczęściem jest, żo Stronnictwo Ludo
we, przeznaczone bezśprzeeznio do „wiel
kich interesów44, ma niestety niewielkich lu
dzi. Nieszczęściem jest, że poszczególni po
słowie tego stronnictwa i to nawet wybitni, 
nić mają odwagi głośnego i jawnego dóku 
montowania tego, co ■ głoszą w cztery oczy, 
i  znalazłszy się w gromadzie, ulegają przy
słowiowemu owczemu pędowi. Nieszczę
ściem jest, żc leaderzy, tego stronnictwa nie 
mogą się pozbyć nawy czek z czasów 
austryackieh, kiedy to nawet zaprzęgiem w 
cztery konie nic dali się wydobyć z eńkaenu, 
choć równocześnie w ścisłych gronach przy
sięgali się ną entcntofilstwo i ciągło za 
szczyt rozumu politycznego uważają 6iodze 
nie na dwóch stołkach. Dobro to było, a mo
że nawet intratne w erzo cesarsko-królew
skiej. Dziś jednak, kiedy magna res agitur, 
pora zaniechać drogi, która nic omieszka w 
kronikach sejmowych obdarzyć ludowców 
mianem „figlarnego1- stronnictwa. W. K.

Z klubów sejmowyeŁ.
Warszawa, IG listopada.

Vii!doałoćć, jaka się rozeszła w sobol 
>o Warsaawfc, o dymisyi ministra a p iw i- , łonycih w lipcuj podczas gdy 
acyi, okazała się nieprawdziwą. Kryzys, (lud. domaga się ogiraniicizenia ust

Pa derewsHRŚigp, 
©droczył do czwartku.

Różnice między 
są przedfóre

liści dążyli zawsze do Czech, ale czlomikowio 
etrenuictwa agra™!ego to przeważnie ludzie 
kupieni, o chwiejnej oryontacyi oraz kilku
nastu kupców grubo w czeskim przemyśle 
zaangażeswanych. Program i tego stronnictwa 
propaguje rząd w  kilku pjsmach, jak „Sło
weńska Ylast'4, „Katolicko Novmy44, Slo- 
vensko'4, ,,Slovens:ky Yychod14 i t. d. Dużo 
pieniędzy to pisma kosztują, a  wynik wysił
ków mały.

Całą Słowaczyznę reprezentują' właściwie 
dwa tylko s-hronnictiwa: ludowe i narodowa, 
llistorya ich powstania jest następującą: 
Do czasu rozpadnięeia. sio Węgier życie po
lityczne i kulturalne- Słowaków skupiało 
się eawsac w Tureinńżkini św. Marcinie. Tu 
siedzieli i siedzą pp. Dula, ć.ixltety, Krćrae- 
ly i t. d. Kierownictwo spoczywało prawic 
wylącafis w rękaoii ewangelików, oni byli 
Lezzjgłędnymi paniami iedynogo poważnego 
pisma pcli tycznego: „Ńa.ódń.c Novmy4'. W 
św. Marcinie była kuźnie Makaryka, tn się 
odbyło haniebne zjednoczenie cżesko-stawa- 
■;kio 510 paździor:Ltiik.a vv r. 1918. Nic było 
wtenczas j&srw.™ różnicy w narodzie, les. 
Ijjinka przybył a całym swoim sztabem na 
e g io ..nj-zwoldainj4' Na początku 
swojego panowania odpłacali sic Czesi poli
tykom 7. św. Marchia obficie za ich czedio- 
flDtwo. Żuj)anów, wyż ■-.zytłr.unŁędników do
starczali oni. Zgnie,wało t.o ks. Hlinltę. Za
czął się organizować już w grudniu 1918. 
Czesi zu> pacę miesięcy pąnjowanla zigiuiewa- 
li i św. Marcin, pjuezęki &ią inwazya urzę
dników z Czech. Niczadcmókime wzrastało, 
z republiki CiZcslco-słowauklej sitwmzaly si 
diuo Czachy. Zupełne pomijanie wszelkich 
słowackich interoiów. stworzyło nficbezjńo 
czne ćpa Czeclrstronniety.io ks. Hlinki. Mar
cin, patrzył się zazdrosnym okiem na wzra
stającą popularność i potęgę. katolika Hlin
ki i widząc, że eelk Slowaczyma na jego 
nutę tańczy, ruszyli tćę i panowie a. Marci
em Ich lłaąodowe stronnictwo potępia Cizo- 
skij góspodai&tj'i 'żąda-autcaiOmii, ale bardzo 
mgiii-f.o. Ci panowlę- stoją ńa gntncic ezcsiko- 
slowackiui z iiwzgję;dn1i<|i.iem,1p®teKb fcołtst- 
ralnych Słow aków. Od Łs. HlMd więo. gru
bo się różnią, który staj wptówdzie do nie
dawna na gruncie zgody 80 maja 1018 w 
PltLsbuigSi, dątó zań g-łijH zupełne Ecniwanic 
z Czechami. Stronlictwo tahjaeścijtuii-ko- 
socyaśue można śmiało wcielić do zwolen
ników fes. HJhiikl. łd i  przyr/ódca ks. Ha- 
YOrla. ciąży więćcj- ku Madziarem. .Orgaia 
strdumetwa narodawego (,,Najr. N©vfoy,“) 
■wychcdzi, ks. Blanka najtomiast nie ina daió 
ani jednego piętna.

Co wyrośnie z teg’o chaosu? Pitiwdćpcdo- 
bme jeazęze większe politycznie zamieszanie. 
Wisi bowiem nad Słowaceyzną miecz Dn- 
moklesa: strach Czechów prred Madziarami. 
Partyfi pc-lióyczne występują śmiało, lepiej 
od wojska, ale ponieważ sic ni© nie zmienia, 
ogarnęła wszystkich,jakaś a paty a. Ks. Hiin- 
ka ma już zwcfonaaików i wśród narodoiw- 
ców, wszędzio g-Iośno od jego haseł, alo cóż, 
kiedy niema człowieka, któryby należycie 
ludzi zorganizował i program jMv©pticwa-jził. 
Pozbawieni tego kierownictwa Słowacy zno
szą cierpdiwio wszoHuo upokoEwenia, rekwt-

tego buraków cukrowych, buraków pastew
nych, marchwi, kapusty?

cztery korce sprzedaje na pasek. Szmugle- 
rzy widocznie uprzedzeni już o tem, zjechali

sto i takie zdpnie: •,Bądź z Mm, byłe nie z 
ea,powiedzianą na wtorek, j Czechami44. Czesi się boją, ale głowy nie 

. . , tracą, udają© silnych. Dziś na Słowaiczyżnic
mędzy zupatrywniniinmi klubów j wojirSco rządzi; min. Szrobar już nie ma sity.

,  , ,  . . . , , - aystkiem kwestyi rolnej. Lu-,Sycua.cya dla O/echów niezmiernie aroźtria. .. ■ . .
Wiądoętoćć, jaka się rozeszła w sobotę dowcy me chcą oclstapić od msad, lichwa- Stworzył ją Szrobar który oie tern T-ada ca ''alkę l>loh)Sc.ytową. Po stromo czeskiej

po \VarsBa.wKS, o:dymisyi ministra apnowi-, łoiiych w lipcu, podczas gdy Nar. Zjodn.óni j sympaiyami dla CaeWiówn* k,s. TPiimo ,.1’i e ^ y k a  ' Corrospondonne44, wy-
...............  fcawy w ftpra-j chc-iał po prubimisku zemścić! Śtruna* etę kawona w Polżkmj O,strawie, której wyszedł

klu-lwie upaństwowienia lasów i pouiiiesicnia, przerywa, ks. Hlin-ka in&żc wygra... Może!1
kiedy i jak, w działojszem zamieiszaniu lAv’ó i;1 'V!:U

z
v»yt-.vovv%ony glosowaniem .Ludowców 
bów 
V
klub 
z w

Do warszawskiej „Gazety Porannej-4 p i- ,po ową ordynaryo tak tłumnie, że przed 
szą: Od poniedziałku ubiegłego tygódhią do > niektórymi dworami powstały istne targo- 
wszystkich dworów i folwarków w okolicy • wiska i cena, zboża w ciągu dwóch dni pod-. 
Warszawy ciągną- istnę procesyc „szmuglc- skoczyła'z '500 na 42d.mk. za koczoe. 
rów44. I Właściciele dworów zobowiązani do wy-

Na zasadzie bowiem umowy, zawartej J darda tale znacznych ilości zboża, aa ordy- 
p«d naciskiem Związku robotników rolnych naryę, musieli. wsrrzyiuać cmłot i dostawę 
wszyscy parobcy i fonialc otrzymują, zwięk-: zboża na kontyngent. Wiciu też rolników; 
szoną ordynaryc, niemniej niż 10 korcy, drobnych, korzystając z  tego „jarmarku14 na 
przy ozem ordynaiya ta wydawana jest z gó- ordyria-ryć, sprzedają szmugiorom swojo 
,iy kwartalnie po cztery korce. Ponieważ zboże, któro powinni byli odstawić na k«n- 
pizeciętna rodzina fornalska potrzebuje na tyngeat. Również i wielu ze służby dwor- 
iok niewięcej niż 5—G korcy zboża, więc sklej, która ma się teraz nieźle, zajęli się. 
większość nie przejadła jeszcze crdynaryi z pośrednictwem w handlu zbożem, sprzeda- 
poprzedniego kwartału i obecnie cale owe [iąc je razem zo swojem jako ordynarj-ę.
msx MSMB— SB aaŁ'.'f̂ '- tK>ła»gBgaBBBBBa5XB35MWKai,

Wielka klęska Petiary.
Lwów. W» IŁ K. Bzoi^j -za „Gazeta W ie-; Rumunii, o ile które z tych dwu państw 7s.) 

czoma'4 donosi z Ukrainy, żp armia. Doński-;pewni mu bezpieczeństwo oschtafa. Gotów, 
na p-Gbifa na głowę r s a i ią  Peflnry, aajęla Ma- ] on .jęsit z resztkami swej anuii złożyć broń,' 
hjlew, Żmerynkę i Winnicę, biorą© znaczne | -  . , ... ' , ,
inpy i wicie jeńców. Iwiszeh UfipaiHcow z ioiszewiksBil.

Lu bita. W. IŁ K. Według mformacyi. osób [ 
przylrj 
avt
siczowąi
Lhdiicgo, przeszła do armii Benikina. P<>

Odessa. W. B. K. Ze sztolni -Dc-.fkina w
u zy b y W  a ctipny trontu, U ę i a  jTaganrogu donoszą: Na froncie ulćtaińsko-
'. -  i  P !bolszewickim spokói: żadnych wato niema,mzownmow, t. j. nrilenszego wojska ukra- TOe^ sm h ^  rc^ lkl fiwej póWfc|

armii. Wedle pogłoae-k ma być między Ukra-
Krbf-nitAmih   -___szczególne oddziały PetJury sPr.iciiy kon

takt ze spbą i cofają eię T;ez5adnie na Pło- 
eliirów i Kamieniec PodoIskLJdaJe pułlri pod 
dają sio. Wojdta Dcnrkina sajijy znaczng 
terytoryu, bięvąc ć.o niewoli 2 sztaby'dywi
zyjne i kilka, sztabów pułkowych. Tetlura 
z rządem ucicha.

Odessa. W. B. K. Wojska Petlury rozpa
dają się. Między • oddziałami caddinacprzaai- 
sldcmi a  ei&zownłkami toczą się pcwadnc 
walki . Dwadzieścia typiący Biczowników 
przeazło im, strono Denihina, Rc-sztiki wojsk 
Petlury wynoszą kilka tysięcy: wojslc uksu-

ińca&ii a bolszewikami kiwnr(a tajna umo
wa zawieszenia broni, ivjmiien»au przeciw 

i dalszym sukcesom armii ochotniczej. T e ru  
się tłumaczą silne ataki wzmagające sic na 
tyłach armii Domikina walczących pirtactw 
Ukraińcom. Bolsizewiey pragną wbić się kli
nem między obie armie, celem ostateczne
go praociągnięda Uto-alńców na 
stronę.

ftwoją

ZWYCIĘSTWA KOMUNISTÓW. 
Moskwa. W. B. K Kołszoyięy komłiuilci- 

. . .  „ ' ją: Atinia czenwona, która zajęła Czernichów’
uisko-gtrlieyjsikick- jest jeszcze 30.600 — alo wywalczyła, sobie- procjścde jnzept D e s n ę  i
i one wzbraniają sitą wałczyć przociwjkp woj- jposuwa się sia południe. Tąkżo i tt obsasetoo 
skom Dcnikina. [ K i j o w a  uzyskano większe sukćajv, gdyż

.r r i i w i  . w o ^ m io t ó w  po zajęciu Fastowa poaąr.. PE lLURA UClfcKA. j wują ero w kierunku południowym,
Lwów. W. fi. K. Dziisłejszar „Gazeta W ic-. fiailta. P, A- T. Biuro Reutera. Potsifir-

Czornia p?zynośi wiadomość, źc PctTiura chce | dza się urzędojwo, żć wojska DenUdoa op j-  
Gp.uścić Ukraino i schronić się do  Polski lub , ścily Kijów.

55F?eb^cytowa fcom. czesfta“  w Gieszynie.
Cieszyn. (Telefonom). Przedstawiciele cze

scy przy mi-yi koalicyjnej w Cieszynie nad
używają w sposób bezwstydny swojego sta
nowiska, korzystając z ochrony misyi. 
Urządzili oni sobie w Cieszynie w hotelu 
po i Jeleniem rodzaj czesłóe.go komitetu pie- 
bfeeylowego, do letórego zgłaszają się ró
żni konfidonci czescy po wskazówki. Przed
stawiciele udzielają nawet kartek na nrzy- 
uział mąki i cukru tym wszystkim, którzy 
Eiożą przysięgę, iż glosować będą za Czecha
mi, a przydział realizuje znana czeska cen
trala. rv Gnotalku. -

Niemcy czescy a plebiscyt.
Cieszyn. (Telefonem). „Bohemia14 z dnia,

15 b. ui. pi&ze: W Cio,azyliskiem toczy się waii, równoeześnio jednak lokalna władzo 
obecnio żywa wellca jrresowa, poprzedzają- czeskie robią dalej swoje.

gumenlem załatwia eie,. „Bohemia44 jeszcze 
k u ć ej i dodaje od siebie, że wywody pija
ne są stylem „Prager Tagblatt4u“, pisma, 
popieranego przez czeski komitet plebiscy- 
towy.

POLITYKA CZESKA W GMINACH 
POLSKICH.

Cieszyn. (Telefonem). Czesi zaprowadzili 
w szeregu gmin poza linią demarkacyiną 
speeyalna straż hezpieczeiistwa. Jest to ćy. 
wihia polieya, rekrutująca eię z  Lą^ioosrzów 
ezeskiclt. Na każdą gminę przypada po 
11)—15 takich polieyantów. Chodzą oni po 
domach i szukają polskich gazet i broszur, 
a wpadają do domów nawet nocami. W osta. 
ŁnicJi dniach dokonano znowu wielu areszto
wań. P. Benesz oświadczył wprawdzie, żo 
na Śląsku nie będzie już nowych areszto-

tiuuno odgadnąć. Getujo się bardzo na fiłc- 
waczyź-ąfie. Lada god:#,na może tam być ja
kaś, nic^podizianika dla Czechów. Czy Massa- 
ryk i Kianmrz będą mieli taić sprytu poli
tycznego, aby daićło swoj'c matować? Zo-

y my. M.
r. 8.m  .. . .
Btrowi 8 i i wi nsk tomu, to w takim razio ich 
kluby zrywnją z tadoweami w sprawco utwo-

' . V  w y m ie rz o n e  p c z o c iw k o  m in i-  
vi b liw iiisk ta m ij. to  w  ta k im  ra z io  inb

pęzywiązy__
tego gwsowania szczcgóluiojjKego znacze
nia, bo P . S. L. nio miało wćale zamiaru 
wytwarzać przesilenia, śni pogan**# 
cyi aprowizacyjnej.

Wczoraj, t. j. w

Tragedya Słowaczyzny. ® M610 ‘" lK ^ D̂ !-
W komunikacie Związku ziemian czyta

my: Szkodę, wyrządzoną przez ostatni strajk 
rolny obliczyć można tylko w przybliżeniu. 
Przy 6.000 folwarkach w b. Kongresówce,

naraua
t. j. w sobotę wieczorem odbyła miouej z Dolą na czele), 8) s 
czitcrech klubów (P. S. I-*., Nar. grame (Hodża, ks. Ctogilłk), 4

1T.
Życio polityczne na Słowo cza żnic też nić 

najlepiej s ię . przedstawia. Istnicjo 5 stron-(
nictw. jiplitycznych: 1) strołwnictwo ludowo F1']iczywszy śreunio dwa dni -stracono wsku-

- tek strajku (w niektórych okolicaoh strajk 
trwał dni pięć!) i tylko 10 ludzi na folwark.

straconych dni roboczych
4) soeyałui dc* 1120.00. Dwa razy tyle policzyć trzeba na

ks.^UHnl.;, 2) stronnictwo narodowe (ejvan- 
ftwicy i więlka część inteligencji uświado-

stronnietwo a- (otrzymamy

)5. Spoeyamością tej gazety jest 
wszystkiego, co tylko może być 

dla Polski niekorzystne. Z przedziwną nai- 
wnością walczy taj gazeta z Polską zapomo- 
cą zarzutów', które mutatis nmtandia dosko-

przemysłowców 
w OzsGh?.ci!.

Cieszyn. (Telefonem). Y/skutek postano-1 
wienia centralnej Rady Handlowej i Prze
mysłowej na całej Ciectoslowacyl zamie
rzają w czwartek, dnia 20 listopada, wezy-

Naie miast wychodzący w Mor. Ostrawie itaysln. Wszędzie odbędą się zgromadzenia.
protestujące. Zamknięcie sklepów i przeft- 
siębiorfetw potrwa tak długo, dopóki nio

„Teschehor Volksbote“ ma ha celu zjeana- 
me glorów riiemieckięh przy plebiscycie.
W dlirrim ąrlykułe . rozważa on pytanie: j zmieni się system odpowiedaaalnych czyn- 
„W.«{ bodnia, czy zachodnia oryentaeya, z raków.

i ogóhio-polity-nar o o o w ego, go spou an* zego 
c-znogb punktu widzenia44 C?nSI PRZED WIDMEM GŁODU.

„Iklicmia14, nie chcąc wdawać się w dłuż- Cieszyn. (rf elefonem). Sekretarz czeskiego 
ą  dyskusye, cytuje tylko in cxtenso dwa!Kta^trrstfwa__włrowizacyi or. I I a v ć ł k aazą

irgunionty „Tęschener Yolkshote*4 O rzeko
mych korzyściach, jakie dla Niemców przed-

-slo-

icarezałka kńmtt Kv --~ -^wiono prosić p. ryuszo I soeyalni demokraci. Te dwie gra- mi 900.000 korcy. Pozostało i z powodu mro- 
’ J j „ uy-k u 'yę nad eksposejpy jednak są prawie bez znaczenia, Soęya- zów przepadło bcyiow rotnie, A iloź prócz

Yolksboto14, są rzekome korzyści, jakie mo
gą Niemcy ir Czech?.cb uzyskać. Z tyjn ar-

oświadczył, iż zapasy, pochodzące z własnej 
prodlikcyi, wystarczą Czechom *aledwie ha 
5 miesięcy, a  rc-szUj muszą Ozea sprowa
dzić z zagranicy. Same Czechy (bez fifowa- 
«Łyznv) potrzebują 128.000 wagonów, braki 
za? TC.ńbO wagonów, t. j. deficyt ca 7 mifc- 
sięey. Za granicą zamówiono jednak 'tylko 
80.000 wagonów zboża, bo na tyle starczy
ło pieniędzy. W dodatku z powodu nieprze
zwyciężonych trudności transportowych mą
ki tej dotąd pi* było można sprowadzić*



SBtf. 2L „GLOS NARDDTJ" > fala 19 Listopada 1919 roIuG IVr. 282.

ŁĄ RCCHEFOUCOLD.

O  rozmowie.
(Uwagi aa czasie).

Szerszym koleni 
*2St znany myślicie

czytelników polskich małe 
francuski La Rochcfoucold. 

Działalność jego literacka rozwija się m 
rr-ciom 1635 a 1675. Dzieło jego „Zasady i re- 
flcKsyo" to najcenniejsze perły stylu i myślę 
zawsze aktualne. Cenne sentencyo o sposobie 
prowadzenia rozmowy i dzisiaj jeszcze posia
dają pclną swą wartość. Oto kilka znakomi
tych  uwag jego: ,,0 rozmowie11:

Towodem, że tak mało osób jest przy
jemnych w rozmowie jest to, że każdy nie
mal myśli więcej o tem, co sam chce po
wiedzieć, aniżeli co inni mówią. Trzeba po
zwolić mówić innym i ich słuchać, jeżeli się 
chce samemu być słuchanym. — Niech in
ni się wypowiedzą, a choćby to były rzeczy 
błahe, słuchać jb z zainteresowaniem.

Zamiast sprzeciwiać się mówiąeemu, albo 
mu przerywać (co się bardzo często zdarza), 
powinno się wejść w tok myśli jego i oka
zać', żo się go rozumie.

Należy unikać sporów w rozmowie odo- 
jęlncj, nie robić trudności opowiadającemu, 
nio narzucać swego zdania, a przedewszyat- 
kkim nie dawać odczuć, że się ma preten- 
sye do większego rozumu; chętnie ustępo
wać, niechaj inni mają „ostatnie słowo".

W rozmowach towarzyskich trzeba umieć 
zastosować się do indywidualności osób, z któ
ro cni rozmawiamy, aby nie nużyć, ale pro
wadzić rozmowę w sposób naturalny, swo
bodny i łatwy.

Nie powinno się nigdy długo mówić o so
bie i dawać przykłady z własnej osoby.

Poruszonego tematu nie należy samemu 
pogłębiać i do końca wyczerpywać, trzeba 
pozwolić innym również pomyśleć nad nim 
j wypowiedzieć się.

Njgdy me pov.inno się mówić z miną wyż
szości, nie pozwalającej na żadne dyskusye

Można wypowiadać swoje zasady i bronić 
icb, jeżeli są słuszne, ale nio obrażająo tem 
uczuć inaczej myślących, nie okazywać, że 
sio jest obrażonym tem, że zdania się nie zga
dzają, ani też nio okazywać lekceważenia 
dla ich sposobu myślenia. Niebezpiecznem 
jest starać się' być zawsze panem rozmowy 
i  mówić za duto. v -  Temat rozmowy musi 
być zawsze zastosowany do osób, s które- 
mi rozmawiamy i do miejsca, w którym roz
mawiamy. W domu żałoby nie opowiada się 
wesołych anegdotek.

Jożcii trudną jest sztuka prowadzenie roz
mowy, to niemniej trudnem jest umiejętno 
jniiczenio.

Milczenie może być bardzo wymowne.
. Milczeniem Bię potakuj© i zaprzecza... 
przyzwala i zakazuje. Milczenie może być 
lekceważące i pełno szacunku. Są wreszcie 
odcienia, półtony, miny i sposoby, które 
czynią rozmowę przyjemną, lub przeciwni©, 
nieprzyjemną.

Tajomnicę umiejętnego prowadzenia roz
mowy posiada bardzo mało osób. Najwięk
szą sztuką jest odzywać się w porę i umieć 
słuchać .drugich. tłom. M. Mayrow*.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o ruchłe odno

w ien ie  p r z e d p ł a t y  w celu

walelskkm dla chwały Bożej 1 dla dobra pań
stwa pohkicgc. Na końcu Książę Bisknp udzie
lił wszystkim błogosławieństwa arcypast or
skiego.

Bo odśpiewaniu „Jasna Jutrzenko" i odegra
niu hymnu .,My chcemy Boga", żegnając, jeszcze 
raz owacyjnie prawdziwego swego przyjaciela 
Księcia Biskupa, młodzież w pochodzie udała 
się do domu związkowego, gdzie odbył się uro
czysty wieczór ku czci św. Patrona. Odegrano 
też wićlce udatuie sztukę w 5 aktach: „Ogni
ste węgle" na tle walki Hiszpanów z Maurami. 
W uroczystości wzięło udział bardzo wiele du
chowieństwa, obywatela iwa krakowskiego, pp 
pracodawców. Wśród gcści znajdowali się ks. 
Biskup Mańkowski, ks. Biskup Nowak, generał 
Stiller, poseł ks. Brandys i w. m.

GENERAŁEM ZAKONU BRACI MIŁOSIER
DZIA (Bonifratrów) wybrany został na general
nej kapitule, jaka odbyła się ubiegłego tygo
dnia w Rzymie, O. Celestyn Castaiii. Nowy ten 
dostojnik, jako Włoch, niezawodnie przychyl
ny Polakom, poczyni zapew ne odpowiednie kro
ki, aby przyspieszyć wskrzeszenie polsko-litew
skiej prowincyi tego zakonu. W ten sposób bo
wiem położy się kres bardzo przykroi anomalii, 
że polskie konwenty Bonifratrów należą dotąd 
do prowincji c z e s k i e j ,  jaka powstała z roz
działu dawnej prowincji czeskio-nustryackiej.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu
nikują: We wtorek po raz czwarty „Powodze
nie" A. Tcston‘iego, które usprawiedliwia swój 
tytuł sukcesem, jaki osiągnęło w Krakowie. 
Wytworna komedya Testoniego powtórzmna 
będzie we czwartek i w sobotę. „Dziady" po
wtórzone będą w środę i piątek. W niedzielę 
po południu po raz pierwszy po cenach zniżo
nych „Polityka" WŁ Perzyńskiego.

Najbliższą nowością będzie „Jeszcze wczo
raj", sztuka literatki krakowskiej, p. Zofii Wój
cickiej, córki długoletniego sekretarza teatru 
miejskiego, ś. p. n ip  elita Wójcickiego. Autor
ka gTanyrh u nas z powodzeniem: „Psyche",
„W latami" i „Natręta", przedstawiła w naj
świeższym swym utworze tragiczne przeżycia 
naszej dzielnicy w r. 1915, ujmując interesującą 
treść z właćciwemi zaletami jej pióra.

OTWARCIE CZYTELNI W II BATALIONIE 
LOTNIKÓW. W niedzielę odbyło się uroczyste 
otwareie Czytelni dla żołnierzy w H batalionie 
lotników, urządzone staraniem pper. A. Mo- 
rawca, referenta oświat.., przy pomocy VI Koła 
T. S. L. Po odegrania przez orkiestrę hymnu 
państwowego, przemówił do zebranych licznie 
żołnierzy komendant kap. Rożm. Prof. A. E. 
Balicki podniósł potrzebę i konieczność oświa
ty  wogóle, a szczególniej w wojku. P. Lasoó 
oddeklainował poezye Mączki. Następnie chór 
żołnierzy odśpiewał kilka pfeśnL Na zakeńoze
nie przemówił ppor. Morawiec, oddając żołnie
rzom czytelnię ćbo użytku i zachęcając do pil
nego korzystania z niej. .Wieczorem odegrali 
żołnierze dwie jednoaktówki iw teatrze żoł
nierskim.

O DODATEK DROŻYŻNIANY DLA ARTY
STÓW TEATRÓW MIEJSKICH. Dnia 17 b. m. 
oJbyło się posiedzenie komicy i teatralnej pod 
przeiwodmctwem wjKmprez. itoHego, na fetorem
rozpatrywano szczegółowo podanie fiES Zwią
zku artystów obu teatrów miejskich i orkie
stry teatru Powszechnego o przyznanie wszyst
kim, bez różnicy, po 500 kor. miesięcznie tytu
łem dodatku drożyżnianegio. Komisy a powzięła 
w tym kierunku następującą uchwałę:

Z powodu trudnych stosunków finansowych 
gminy, komisya teatralna nie może przyjść 
z wnioskiem na Radę miejską o przyznanie ar
tystom po 500 kor. miesięcznie tytułom doda
tku drożyżaianego. Natomiast, celem przyjścia 
z pomocą najbardziej potrzebującym pracowni

i
„Polski Związek zawodowy chrześc. pracowni
ków i pracownic handlowych". Orgar.izacya ta, 
będąca częścią wielkiego Zjednoczenia chrześc. 
Związków zawodowych, obejmuje swą pracą 
całą Polskę i posiada szereg oddziałów prowin- 
cyour.Inych. Pojedynczym jednostkom, pracują
cym na grancie krakowskim, nie „wystarczają" 
jednak ramy organizacyi chrześcijańskiej. To 
też w ostatnich czasach utworzył się dragi 
Związek podobny w Krakowie, który tom tylko 
różni się od pierwszego, że wstydliwie ukrył 
swój charakter chrześcijański.

Uważamy, że takie rezdrabianie sił i tworze
nie obok siebie zupełnie niepotrzebnie dwu or
ganizacyi o podobnych celach nie przysłuży 
się sprawie obrony interesów młodzieży handlo
wej. Zamiast solidarnie łączyć się i pracować 
wspólnie, osłabia się siły, co staje się tem dziw- 
niejszem, iż dzieje się to w chwili, kiedy — jak 
nas informują — Polski Związek zawód, wy
stąpił z podjęciem ruebu cennikowego. Polski 
Związek zawodowy chrześc. pracowników i 
pracownie handlowych posiada swe biuro w 
Krakowie przy pi. M:irvackim 1. 2.

WYJAŚNIENIE URZĘDU CŁO WE GD. Głó
wny Urząd ci owy nadsyła nam następujące pi
smo: Doszło do naszej wiadomości, że niektóre 
firmy specyalne, spedytorzy, w-zględnie ich per
sona! pomocniczy, zastępujący strony na Urzę- 
dze cłowym w Krakowie, przy odprawie przesy
łek zagranicznych przedkładają swoim klien
tom wysokie warunki, w których, obok rzeczy
wistych świadczeń, umieszczają także urojone, 
nieraz wprost kłamliwe, a nawot oszukańcze 
pozycyc do' zapłacenia. Do takich oszukańczych 
pozycyi należy bezwarunkowo, w rachunkach 
tych panów umieszczana pozycya ...Koszta re
wizji clowoj", „rewizya i odprawa cłowa", al
bo „oclenie" lub „manipulacya elewa" i t. p., 
wynosząca od 20 do 500, a nawet więcej koron.

m m

se&tsacyjsty dramsSygzAy w  a&tasla

z ZUZANNĄ GRANDAS8 i *V!r. SIGfHORETEM w noiacli głównych

d z iś  W# - . U C I E S Z E * *  od dziś

stopadowe legitymacji dodatkowych, po we Lwowie
na osobę, w cc iii e po 4 K za 1 kg„ zaś od dnia j gdyż w pierwszych dniach 

. . . .  . m  dłużą
ciciogo, Szarakicgo i Sikorskiego cukier biały dla

tylko jeden raz, 
grudnia wyjeżdżą19 b. na. wydawany będzie, w s k ł a d u  Jaworni- j na dłuższy pobyt do Włoch. " k o n ^

dzieci do lat 6-ciu, również n* kupony listopado-j ^  krakowskie Biuro Koncertowe
ic
4435

u o io e i  u rn  l u i i m o a  u j;  e/Ł* j  juoi/w pciuy- r Ł 1 lił • J  1 • «   - v
we Iegitymacyi dodat.kov. ych, po 300 gr. na osobę,! Bujański, są już do nabycia u J. Rudnickie- 
w ccuic po 12 K za 1 kg. I go, Linia A-B.

OTRUCIE SPIRYTUSEM. W poniedziałek o go
dżinie 7 wieczorem wezwano Pogotowie ratunko
we na ni. Krakowską, gdzie w bramie jednej z ka
mienic leżał do nieprzytomności pijany człowiek, 
lat około 40. Jak opowiadali świadkowie, wiózł 
on do Krakowa spirytus, którego w drodze wypił 
większą ilość. Wniesiony do karetki Pogotowia, 
zmarł tamże po upływie kliku minut. Zwłoki od
stawiono do zakładu medycyny sądowej.

Z Polski i ze świata,
NAPAD NA SĘDZIEGO W ŻYWCU Niejaki 

Jam Miodoski, niegdyś krawiec, a  obecnie 
skrajny agitator, skazany został przez sąd po
wiatowy w Żywcu na sześć tygodni areeztu za 
pobicie i obrazę urzędnika miejscowej Kasy

(Rachunki takie sa w nnsin.dmńu urzędu! Re- c:‘OTi 'c i- Miodoski zgłosił przaciw wyrokowi (f.acłpmkt takie są w posmlamu u r a W  «e- odwohJnI do da 0krogowego w Wadowicach.
wizy a i manipulacya crowa w urzędzie jest za-

Z TOW .MATEMATYCZNEGO. W Środo ta  
b. m. odbędzie się w lokalu 8f!mjr Łm,m mat-uak 
tycznego o godz. 5 wieczorem posiedzenie zwv-; 
czaino Towarzystwa, na którem wygłosi p O Nk.i 
kodym referat p. t. „Z rachmdra całlrowcgo". '

Z TOW. LEKARSKIEGO. Walno zmurmdzcniif 
Tow. (ciąg dalszy) odbędzie się wśród o 
b. m. o godz. 6 i pól w domu Tow. leL-akieerk 

sprawie utrzymania. przeglądu L e k a m i®  
wysokości wkładek na rok przy^
BYTU

uniknięcia przerwy w  orze- ôm ĉatrćw miejskich, komisya wzywa
‘ w J  J J 4Z.C- nrezvdvum  m iasta. hv  w*nó]

syłce dziennika.

H ^ O N I K A .
Z miasta.

WIELJCAMANIFESTACYA m ł o d z ie ż y  n a  
CZEŚĆ BISKUPA SAPIEHY. W niedzielę Zwią
zek n-.Iadalcży rękodzielniczej i przemysł, ob
chodził arucrystośó swego Patrona św. Stani
sława Kuetki. t o południu w kościele św. Bar
bary protektor Związku, ks. Biskup Nowak, do
konał poświęcenia sztandaru, nadesłanego dla 
młodzieży rękodzielniczej w r. 1914 przez p. 
Twardowską z Poznania. Sztandar wyobraża 
z jednej strony Białego Orła, z drugiej inieya- 
Sy Imienia Jezus. Drzewce zakończone jeet 
metalewym orłem, wzdłuż drzewca spływają 
szarfy biała i niebieska. Ofiarodawczyni zazna
czyła wówczas, żo kiedy Biały Orzoł slanio się 
znowu godłom państwa połskiegio, w ten czas 
dopiero *ależy dokonać poświęcenia sztandaru. 
Po wygłoszeniu przemówienia ks. Biskup No- 
twak rozdał młodzieży poświęcone kwiaty.

Następni® młodzież wraz z zaproszonymi 
gośówi, ze sztandaramT i muzyką udała się do 
paiac« biskupiego, celem wręczenia Księciu Bi-

prezydyum miasta, by wapólnie z dyrekcjami 
obu teatrów i po porozumiewa z prezydya- 
mi obu filii Związku artystów opracowań szcze
gółowe wnioski, które przed-tawkme będą sek- 
cyi skarbowej i Radzie miasta,

Wl-iońcu komisya zatwierdziła szczegółowy 
repertuar obu teatrów miejskich na drugą po- 
łov/ę listopada i grudzień b. r.

wsze bezpła-tna; zaliczanie więc z tego tytułu 
.lakjchkoAwiak kwot, które — jak w tym wypad’- 
ku — toną w kkez&niach spedytorów, jest nad- 
użyciem tych panów, ten. bardziej potępienia 
godnem, bo wywohije u publicziności mniema
nia, że w Urzędzie clowj-m krakowskim bez ła
pówki rzeczywiście nie można oclić towaru.

Zwraca się więc uwagę stron interesowanych, 
żo wszelkie czynności urzędowe w samym Urzę
dzie są bezpłatne i prze urzędników cłowyoh 
jak najchętniej wykonynaŁe. Natomiast za po
średnictwo prywatnych agentów ł spedytorów 
opłaca się ich czynności według taryfy w Urzę
dzie, na widoczncin miejscu umieszczonej. Na 
kwoty, jałrio strony wpłacają w Urzędzie z ja
kiegokolwiek tytułu, kasa urzędowa wydaje 

potwierdzenia.
Jeżeli więr rachunek agenta lub spedytora 

na zaliczone kwoty niema pokrycia kwitami n- 
rzędowytmi, kwoty takie są żądaniami nielegal- 
nemi i nie należy ich piacić. Wzywa się strony, 
by raiehunki takie przedkładały do wglądnięcia 
Urzędowi cłowcimti, który w każdym podejrza
nym wypadku sprawę zbada i skieruje na wła
ściwą drogę, w cola pociągnięcia winnego nadu
życia do odpowiedzialności.

U KARANIE RES.TAUKATUKA. Za aamowdl- 
me podwyższenie i pobieranie cen potraw i na
pojów, podawanych w lokalu restauracyjnym 
powyżej cennika przez magistrat zaiwizowane- 
go, ukarał magistrat w dnin 17 b. m. Józefa 
Króla, współwłaściciela reatauracyi pod firmą: 
,,Vibiral i Spółka" (dawniej J. Kosz), grzywną 
w kwocie 5000 kor. i natychmiastowem zam
knięciem lokalu przemysłowego ma dni 7.

octanie do sądu okręgowego 
a niezależnie od tego wymierzył sobie sprawie
dliwość na sędzi, który wydał nań wyrok. Mia
nowicie napadł na niego w biały dzień na ryn
ku i obił dotkliwie, wśród miotania, obelżywych 
wyzwisk. Gdy po wydaniu rozkazu aresztowa
nia przybyli do niego żandarmi, Miodoski sta
wił opór tak silny, że ledwie 7 żandarmów i 2 
policyantów zdołało go ubeawładnić i odprowa
dzić do aresztu.

PRZEJŚCIE NA KATOLICYZM. Dzienniki 
lwowskie donoszą, że Dr Henryk Nusbaum, brat 
znanego uczonego ś. p. Hilarego Nusbauma, 
przeszedł na katolicyzm.

POZNAN — NA CZEŚĆ LWOWA. W Pozna
niu zawiązał się komitet, mający na coiu urzą
dzenie uroczystości dla uczczenia pierwszej ro
cznicy oswobodzenia bohaterskiego Lwowa od 
najazdu ukraińskiego.

ZAMKNIĘCIE „STRZECHY* SYONISTYCZ- 
NEJ. Dzienniki warszawskie donoszą: W Zło
czewie ziemi kaliskiej istniała poałe-syonistycz
na „Strzecha Robotnicza" („Arbeiter-Heim"). 
O instytttcyi tej władze otrzymały wiado
mość, to działa w kierunku czysto bolszewi
ckim, co potwierdzili potem świadkowie żydzi, 
zarówno konserwatywni, jak i postępowi, Wo- 
bee tw »  w ladi* kwłąock.

„WIEK MIĘŚNIA". Opłakany stani materyai- 
ny inteligencja pracujptcej stanowi charaktery
styczną cechę opoki współczesnej, którą pewien 
publicysta francuski nazwał „age du moście". 
Pracownicy inteilektuahri wszędzie są najgorzej 
wynagradzani „Robotnik w fabryce — podaje 
amerykańskie pismo „Foreign Press Serrfce"— 
zarabia o 50 dolarów -więcej od gubernatora

i ustanowienia 
szły.
w v m R4 WA pom ocników  handlom
y y ™ '  J  środę 19 b m odbędzie się o podz.

P K160201̂  w Bal Dorna robotnicze."-© n n r  
ja- 7 omasza zgromadzenia pomocników i r**1 
nikowe' C m rmńwienia rozpoczętego rucha cam'

Z A MBULA TOR Y U M SZPITALA ŚW. LUDWŁ
vii tiJ P.’Uel? .. b; P- r°zpocznie ambulntoryna feflmki dla chorób dziecięcych w szpitala «w. 
dwik* ponownie udzielać bezpłatnej porady" bid 
dnym. dzieciom codziennie, z wmątkiem świai 1 
niedziel, od godz. 8—10 ranc. ’ «unąi j

z dzienników 
Indzie z uniwersyte-

PAŃSTW. URZĄD WALKI Z LICHWĄ . T , . . TrMvnmin „ m„w  unA i/n n rrr. rr . . , f i strony Lwciwa, z]ozył Ki.ikowsk:omu Komite-W KRAKOWIE. Z początkiem b. m. rozpoczął . ,, . , . „0„0 n1 Z , n towi liomacy dla zołnTTza w polu na ręce p.3 Z lichwą  T,.  u „ „ „ iw , ,działalność państwowy Urząd walki z lichwą 
i spekulacyą w Krakowie, jako oddział Centr. 
państw. Urzędu walld z lichwą i spekulacyą w 
Warszawia Biura Urzędu tego mieszczą, się 
w pałacu iarisclia  przy pi. WW. Świętych 1. 6, 
godziny urzędowe od S do 1 przed południem 
i od 4 do 7 po' południu.

Do zakresu działania Urzędu walki z lichwą 
i spekulacyą w Krakowie należy przeciwdzia
łanie lichwie i spekulacyi na teren© całej Ma
łopolski wszystkimi legalnymi sposobami, a 
więc wydawanie pozytywnych zarządzeń o cha
rakterze zapobiegawczym, jak niemniej śledze
nie i ściganie lichwy i spekulacyi i współdziała
nie w tym kierunku i  sądami i innemi władza
mi. Chwilowo aż do zupełnego zorganizowania 
Urzędu i jego ekspozytur, o czem w© właści
wym czasie osobne uwiadomienia będą rozesła
ne, działalność wyżej opi-sana Urzędu ograni.

ZA NIEDOSTAWIENIE KONTYNGENTU ’ j lanu _w naszean państwie". Wyrobnik, zajmu- 
ZBOŻA w oznaczonym terminfo skazało staro- j‘7cy dźwiganiem ciężarów, zarabia 700 do 
stwo, powip.towy Urząd gospodarczy w R rako-. ^90 kor. dzienr.ie — pisze jeden 
wie, na grzywnę następujących freduccntów .,austro-niemieckich — a Indzie 
w kwocie po 25.Ć00 koron i karę aresztu przez j ckiem wykształceniem, znający kilka języków 
2 ty "-od nie- Elila Siiberstoiro, dzierżawcę obsza-! ohcyr-h, przyjmują posady za kilkaset koron 
ru dworskiego w Rząsce; Franciszka Skowro- i miccięczniio. Wszędzie, jak i u naa, « ł»  mięśni 
na, dzierżawcę obszaru dworskiego w Olszanicy: geruje ponad pracą umysłową.

Franciszkę Grzymikową, dzierżawczynią ot>- NAWET KAT ŻĄDA PODWYŻKĘ Słynny 
dwora ki ego w Modiniezce. Dalszo orze-! paryski kat Deiblor, który z niewyałowioną ele-

gancyą gilotynuje na placu Arago skazanych 
na śmierć zbrodniarzy uznał, te  i jego czynności 
są zbyt skromnie wynagradzane w stosunku do 
panującej obecnie drożyzny i zażądał podwyż
szenia wynagrodzenia za usługi oddawane pań-

szara 
czenia w t()ku.

NA OPIEKĘ NAD ŻOŁNIERZEM, z przezna
czeniem dla frontów wschodnich, zwłaszcza od

skupowi Sapieże dyplomu na członka honoro-' czać się będzie do 'obrębu m. Krakowa i naj- 
WCge Związku młodzieży rękodzieiniczej i prze- bliższej okolicy, oraz ważniejszych okolicznych 
im dowej. Po przemówieniu prezesa Związku miejscowości, centrów przemysłowo - handlo- 
ks, M. Kireuowicza, Wł, Sajaka imieniem kole- wych i tylko do pracy wywiadowczej i śled- j 
gów, Dz.ęwiokioj Imieniem pań pracujących czej.
w Związku, młodzież wręczyła wspaniały d y -1 Urząd walki a lichwą zwraca się do publicz- 
plow, którJ sama własnemi rękami artystyczni© nośei, aby donosiła o każdym wypadku lichwy, 
wykonała. Następnie wszyscy udali się do ka- czy apekulacyi w godzinach od 9 do 12 w po- 
plicy pałac , .ej, gdzie Książę Bi-kup w nadwy- łudnie i od 4 do 5 po południu, a w wypad- 
raz serdecłitrch słowach ‘podziękował miodzie- kach niecierpiących zwłoki nawet i poza temi 
’iy  za te oby watelstwo honorowe i zaznaczył, godzinami.
żo jak pałac pałacem, nigdy mury nie mieściły j BRAK SOLIDARNOŚCI. Od dłuższego cza- 
tyle s«t młodzieży, zrzeszonej w imię zasad su pracuje w Krakowie chrześcijańska organi- 
zdnowyck dła dobra narodu, nawoływał mio- zacya, grupująca w swem łonie pracowników 
dzici de pracy nad własnem wyrobieniem oby- i pracownico handlowo i biurowe, pod nazvfą

Stanisławowej Wodzickiej prezes b. Komitetu 
ratunkowego dła Lwowa, pref. Dr Ciechanow
ski, resztę kasową tego Komitetu, w kwocie 
18.906 K 27 h.

GROŹBA PODROŻENIA OBUWIA. Do szale
jącej drożyzny wszelkich najniezbędniejszych 
artykułów codziennego zapotrzebowania, a 
między innymi i skór, niezbędnych do wyro
bów obuwia, oraz wszelldch dodatków, mają
cych ścisły związek z wytwórczością tej gałęzi 
produkeyi i tak 'już bardzo kosztownej, przyby
wa nowy czynnik iw postaci niezmiernie wygó
rowanych żądań czeladników szewskich, pod
wyższenia płacy od 150 do 200 proc. Motywu
jąc swojo żądania ogólną drożyzną wszelkich ar
tykułów, a w szczególności spożywczych, za
znaczają zarazem,' że w razie nicprzyjęcia ich 
żądań do dni 8, rozpoczną strajk.

Ubolewać należy, że żądania czeladników są 
zbyt wygófowane i przypadają może na naj- 
krytyczniejszą chwilę w naszem życiu gospo
darczemu Baz wątpienia, że podrożemie odbije 
się na kieszeniach odłamu naszego społeczeń
stwa, żyjącego ze szczupłych dochodów mie
sięcznej płacy. Oprócz wielu czynników, skła
dających się na całość wysokich cen obuwia, 
bezpośrednią winę ponoszą niewątpliwie nasze 
zakłady garbarskie, które wyroby gotowych 
skór ni© chcą sprzedawać bezpośrednio wytwór
com, Ie>oz odsprzedają pośrednikom handlowym, 
którzy po szalonych cenach sprzedają je wy- 
twóreom-szeweom.

SPRZEDAŻ CUKRU DLA DZIECI I CHORYCH,

- twu, przez oczyszczanie go ze zbrodniarzy.

Zawiadomienia i komunikaty.
ERIKA MORINI wzbudziła w Warszawie 

swym pierwszym występem tak niesłychany 
erfuzyazm, że zmuszono ją do zapowiedzi dru
giego koncertu, który odbędzie się w najbliż
szej przyszłości W przerwie zatrzyma się fe
nomenalna artystka w Krakowie i wystąpi u 
nas ponownie dnia 24 b. m. w sali „Sokoła". 
Biictw są do nabycia u J. Rudnickiego, Linia 
A-B. 4432

JEDYNY WIECZÓR POEMATÓW TANECZ
NYCH RITY SACCHETTO odbędzie się nieod
wołalnie we wtorek dnia 25 b. m. w miejskim 
.Teatrze Powszechnym, staraniom Krakowskie
go Biura Koncertowego K  Bujauski. Tym ra
zem wystąpi słynna artystka ze swojemu dwie
ma najlepszemi uczericami: Waleryą Kończyń- 
ską i Sydonią Ncigrini, któro za granicą zwró
ciły na siebie powszechną uwagę. Jako piani
stka koncertować będzie p. Marya K/wierińska, 
uczcniea p. Czop-Umlaufowej i Pctriego. Pro
gram tego, ze wszach miar zajmującego, wie
czora „Poematów tanecznych" obejmuje pan- 
tominy, dotychczas w Krakowie niewykonane, 
a w których artystka wraz z uczenicami odnio
sła przed kilkunastu dniami w Pradze, Wiedniu 
i Budapeszcie niebywałe sukcesy. Bilety są już 
do nabycia u. J. Rudnickiego. Linia A-B. 4434

H e n r y k  H e B c @ r
świetny msz pianista, l.tóry podczas wojny 'graf 
nam tylko „Cliopina , wykona na konccroie w ni*' 
dzielę dnia 23 b. m. w sali „Sokoła": P.egnra: 
ryacye i fugę na temat Bacha op. 81, Boethoven*P 
Sonatę ^ppassionaU" op. 57 i Schumanna: Kst*  
nawał op. 9.

Pozostałe bilety do nabycia; w księgarni LuertaJ i 
ul. Sławkowska, Hotel Saski.

   ——*
PROSZĘ O NATYCHMIASTOWE PODJĘ? 

CIF PRZESYŁEK, w praecawrym razi* zoetsw 
ną, w myśl oetatniego rozporządzenia tutejswj 
Dyrekcyi, w drodze publicznej iicytacyi zprze-
dana
biuro transportowej Adoif Stera, św, Jana 18,

Repertuar teatru miej. im. J . SłowtcMę^flji
Wt o r e k :  „Powodzenie" TestotnTega,
Ś r o d a :  „Dziady A. Mickiewicza. 
C z w a r t e k :  „Powodzenie" A. Tcston‘ieg<i 
P i ą t e k :  „Dziady" A. MicJdewdcza.

^ IW u dacider 
N i e d z i e l a :  Uo poł. „Polityka" WŁ FJi 

rzyńskiego; wieczorem „Makbet" Szekąjśrą*

Reper{:*ar ratejeklego tea tra  p ow saeckręga
W t o r e k  „Księżniczka czardiuszaf*.
Ś r o d a :  „Księżniczka Trebizondy", 
C z w a r t e k :  „Orfeuu* w piekle",
P  i ą  t e k: „Hr. Luksemburg".
S o b o t a :  „Róża ■Stambobi".
N I od z i e l a :  Po poi. „Księżniczka Trebi

zondy"; wieczorem „Orfeusz w piekle",

Repertuar „Bagateli".
W t o r e k :  „Konfekcya męska", 
ś r o d a :  „Konfekcya męska".

PtESzczoszKA
Konedyo-faraa w pięciu częściach.

SŁODKA i GORiSA ilS S Ii i  (komedjaj 
W  K f iM O  W A Ń K A ,  nu

Zakład wodiio-siektryczny Szczawnica-] 
Jazowsko.

Oddawna aktualna sprawa budowy wodno, 
elektrycznego Zakładu Szczawnica—Jazowsko 
znalazła się przed forum Sejmu, który ma po
stanowić o udziale państwa w tem przednio^ 
biorsfcwie.

Zakład Szczawnica—Jazowsko ma być pierw* 
szą u nas wodną doktrownią okręgową, któ-( 
ra o mocy 16.000 a  k. wytwarzać ma roczni* 
100 milionów MŁowati gedz., równowartość 
20.000 wagonów węgla. Energia', wytworzona 
siłą D unajca, rozprowadzona po kraju siecią 
przewodów wysokiego napięcia, obejmie raia-i. 
sta: Nowy Sącz, Tarnów, Bochnię, Kraków,5 
Zagłębie węglowo, Wadowic*, Kalwaryę i Li< 
mauowę. Obszar, siecią objęty, posiada już lig 
czne elektrownie, spalające węgiel lub ropęj' 
ten wodny Zakład odciąży jo, zmniejszy ilość 
zużywanego opalu 1 pozwoli rozszerzyć ogro
mne koła konsumentów, w które wejdzie wiel 
i miasto, wielki przemysł fabryczny, drobny 
przemysłowiec I rolnik. Dostarczy on siły, świa
tła i ci opla, stanie się dźwignią dobrobytu i kul
tury, ożywi handel i wzmoże narodowo laga-’, 
etwo.

Ten skutek wodnej elektryfikacji kraju nS 
STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI, bohaterski tem baczniejszą uwagę zasługuje, że na joga 

tenor opery warszawskiej, wystąpi w naszem | wywołanie używa się siły, Inaczej bezużyteca-
Magistrat zawiadamia, że od dnia 18 b. m. sprze- mieście w niedzielę dnia 30 b. m. w sali „So-1 nie marniejącej, iż materystłem do ruchu bę-

W centrom Miasta Krakowa mamy do sprzeczania Dochód brutto K 17.000'—. Pena K 470.000-—. HiBrOlliUTk W6ISS i ókd 
na najruchliwszej ulicy -  =  dom z oficyną s b  Habyć maże tylko Polak chrześcijanin. Kralów, Smoleńsk IB. I. p. Teief. 24537
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'dzie wodc, niezniszczalna i 
czerpać.

Wyróżnia to korzystnie

n:etdająca się wy-

rrodno-rlckt r\rczne
Zakłady, gdy jo z cK-plikowymi porównamy, to 
o; talnio wytwarzają bowiem energię kosztem 
E'.życia i zniszczenia węgla i ropy, niezwykle, 
jak się c tem przekonano, ńa inne cele potrzeb
na eh surowców.

Budowa Zakładu w Jazowsku, to pierwszy 
btap wyzyskania sił wodnych. Uruchomiona 
okaże się niebawem za słabą, przyjdzie wówczas 
kolej na rozbudowo innych sił Dunajca i rzra 
z a c h o d n ie j  Małopolski, połączenie ich z elektro
wniami, spalającymi odpadki węglowe kopalń 
Krakowskiego ł Dąbrowskiego Zagłębia. Pro
dukcja energii elektrycznej przewyższy wów
czas znacznie 100.000 s. k., które obecnie pro
jektowana sieć wysokiego napięcia rozdzieli 
po kraju.

Elektryfikacya, polegająca na budowie okrę
gowych elektrowni i rozprowadzeniu energii 
doktrycznej po wielkich obszarach, ma ̂ niezwy
kło znaczenie dla podniesienia kultury, p®:e- 
rnysłu i handlu, oraz ogólnego gospodarstwa. 
Dozwala w sposób łatwy, wygodny, bezpiecz
ny, zaspokoić codzienne potrzeby ludności, daje 
sr,osobność wprowadzenia wszędzie prostego 
i łatwego w użyciu motoru elektrycznego. Bu
dowa tych elektrowni i powstających pod ich 
wpływem Zakładów przemysłowych wywołuje 
wieildo zapotrzebowanie środków pieniężnych, 
mateTyałów budowlanych, metali i pracy ludz
kiej, co wszystko razem wzięte zwiększa pro
dukcję i handel, główne podstawy gospodar
czej niezależności państwa.

Budowa wielkich elektrowni wymaga nakła-

Dalszy nowy ustęp no ty  nic zostanie ogło
szony, aby uniknąć drażliwcści Rumunii,

Znowu sprawa Rjcki.
Medydan. P. A. T. Wedle telegramu „Cor

rida della Sera“ wylądował D‘Annunzio 
w Zaclarze.

Lubiana. P. A. T. (Spóźnione). Lublańskie 
Biurct korespondencyjne donosi z Buccari 
pod datą 14 b. m.: Blokada Rjekl została 
wczoraj znowu podjętą. Calv obszar Rjolri 
w kierunku Istryi został znowu obsadzony. 
Dzisiaj po południu była cała komunikaicya 
i ruch telctoniczny zastanowiony. Powody 
tych wydarzeń nie są znane. Słychać, że 
w Rjece wybuchł bunt.

„La Nazione" zamieszcza w osóbnem wy
daniu wiadomość z Rjeki, w której potwier
dza doniesienie, iż D^Ammuizio ubiegłej nocy 
na pokładzie torpedowca opuścił Rjekę pod 
eskortą kilku innych okrętów. Dzisiaj ramo 
rozeszła się wiadomość, że wojska DfAnnun- 
zia okupowały Zadar i że wiceadmirał Md
ło oświadczył, że jest wobec tego bezsil
nym. Oficyalnego potwierdzenia tej wiar 
domości niema,

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 
Bema: „Secoio" donosi, że rząd włodd ma 
zamiar rozwiązjŁć kra er; ty ę Rjeki bez wzglę
du na Wilsona, w myśl życzeń narodowych 
włoski di. W tej sprawie odbyły się wczoraj 
komfercncye między królem. Nitjfim, Titto- 
nim i generałem Padioglio. Rcąd będzie się 
kierował — jak pisze sprawozdawca tego 
pisma — wolą ludności Rjeki, jednomyślnie

nu
branie natrafia w kołach zwłaszcza naszej 
zubożałej ludności na poważne trudności. Bez 
udziału państwa nio potrafimy rozwinąć na- 
’ leży ci o działalności oloktryfikaeyjnej; ten je
go udział jest nieodzowny, i taki w łaśnie-ntk 
go wniesiony na Sejrń wniosek proponuje, “ a 
być zawiązano Towarzystwo akcyjne z kapi
tałem akcyjnym około 35 milionów franków, 
któro zlcży w większości państwo, resztę zaś 
Związki komunalne i osoby prywatne.

Organizacja taka pomyślana jako współ
działanie państwa i kapitału prywatnego będzie 
niezależna od wpływów politycznych i pozba
wiona biurokratycznego szablonu, pozostawać 
zaś fcedzio w dostatecznej mierze pod wpły- 
wcia rządu, który, dbały o dobro społeczne, 
Utrzyma w taryfie sprzedaży prądu harmonię 
pomiędzy interesom elektrowni i konsumentów.

znacznych środków pieniężnych, których ze-“ bbjawioną i położy koniec dotychczasowe
mu sporowi, licząc przy tem na zgodę Fran- 
cyi i Angin.

Ameryka poprawia traktat
Wiedeń. P  A. T. Biuro koresp. donosi 

iskrowo z - Waszyngtonu: Senat odrzucił 
wczonaj 41 głosami przeciw 28 głosom trzy 
ustępy traktatu pokoju, które przyznają 
Szantung Japonii.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosu 
iskrowo z Waszyngtonu: Senat przyjął 52 
głosami przeciw 40 glosom zastrzeżenie tej 
treści, że Stany Zjednoczono nie przyjmują 
żadnego mandatu w myśl artykułu 2 z pierw 
azej części traktatu, któryby narzucił rządo
wi Stanów Zjednoczonych iTon"jrolę rad wc- 
wnętrzuemi sprawcami obcego narodu.

Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z Paryża 
pod datą 16 b. m.: Senat amerykański przy
jął zastrzeżenie, wedle którego Stany Zjo- 
dnoczono będą miały na wypadek inwazyi, 
albo grożącej wojny powiększyć swoją ar
mią bes pozwolenia Związku narodów. Na
stępnie przyjęto zastrzeżenie 68 głosami 
przeciwko 41 głosom, które upoważnia Sta
ny Zjednoczone utrzymywać nadal stosun
ki handlowe z poddanymi tych państw, któ
re albo zostały ze Związku narodów wyklu
czone, albo do uiego nie należą, o ile ci pod
dani nie mieszkają w swej ojczyźnie. Wkoń- 
cu przyjęto 52 głosami przeciwko 41 głosom 
zastrzeżenie, że żadna klauzula traktatu po
kojowego nie może uszczuplić praw obywa
teli amerykańskich, albo też stać z prawa
mi temi w spizeczności.

Zatarg w niem. komisy! śledczej.
Wiedeń. T. A. T. B. kor. donosi z Ber

lina: Na sobotnicm posiedzeniu komisyi śled
czej wystosował członek k-omisyi, Dr Oohn, 

Posiada "ona olbrzymie! do byłego sekretarza stanu, Helffeńcha, py
tania. E e l f f e r i o h  oświaĄpzył, że na py
tanie p. C o.h.n.o.w.i-ade odpowie. Mimo kil
kakrotnego wezwania przewodniczącego ob
stawał Helfferich przy swum stanowisku. 
Prezydyum udało się na naradę i "azało 
HeHfcricha na grzywnę 300 marek. Równo
cześnie oznajmił przewodniczący, Dr. 
W a h r m u t h ,  że nie zgadza się z uchwa
łą i składa przewodnictwo. Przewodnictwo 
objął następnie Dr G o t t h e i a  i wezwał 
Helffericha ,ażeby podał powody, dla któ
rych nie chce odpowiadać na zapytanie Dra 
Cohna. Helffeńch oświadczył w odpowiedzi, 
że Cohn brał pieniądze od rosyjskiego rz?du 
sowieckiego, celem wywołania rewolucyi w

L. Gsorye o stosunku do Rosji.
- Wiedeń. P. 'A. T. Biuro koi osp. donoaS z 
Londynu: W Izbie gmin oświadczył Lloyd 
G sorgo w oupowicdtei na interpelacyę w 
Fprawie polityki rosyjskiej co następuje: Po
lityka rządu "nie zmieniła się. Oświadczenie, 
któro oddaliśmy w miesiąc po zawarciu Ba
ra i f t f t ł n n i f l , ma i dpiś jeszcze ważność.
Państwa koalicyjne nigdy nie były gotowe 
.toczyć rokowań co do propożycyi, które wy
szły od osób ni eedpowiedzialnych, chociaż 
iby te osoby twierdziły, że otrzymały upo
ważnienie od rządów nieprzyjacielskich.
Nikt nie rokował aa mojbtn pozwoleniem 

-albo za moja wiedzą o wnimakucb, na pod
stawie których miałby być zawarty z bolsze
wikami pokój. Rząd angielski stara się o U© 
mężu ości podnieść handel w południowej 
R o j  i iiieiylko w interesie samej Rosji, ale ! 
w internie całego świata pokojowego. Ro
s t  a bez groźby dla Europy, posiada bardzo 
wielkie znaczenie.
tka iby świata i jeżeli walka będzie trwała 
dalej, wówczas ostatecznie Niemcy położą 
Kw.ją i-ęKf na Rosyi. Także i z czysto ludz
kiego stanowiska należy życzy sobie usta- 
Pki stanu wojennego.

Ważne konfereneye polityczne.
Paryż. P. A. T. Minśadber spraw zagratui- 

ćznyeli Pi cii on, który towa^-jyszył prezy
dentowi Polne ar emu do Londynu, miał jak 
słychać, ważną polityczną konferencję z 
angielskimi mężami stanu. Co się tyczy Ro- 
Eób porozumie się Francy a 3 Anglia, by nie 
I/Oaęde dalszych nowych ofiar, celem zwal- 
czeziia boLwewizmn, ale także i nie wdrażać j Niemczech. Helfferich nie będzie Colinowi 
rakewau, któreby mogły boOsaewizm waCno-! nigdy odpowiadał i żadne .środki przymuso-
cni*.

Warunki dla Rumunii.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koreetp. donoai z 

Imrjia: Najwyższa Rada nstałiła treść tek
stu nowej «oty do Rumunii. Jest ona trzy
maną w tonie stanowczym i przewiduje ter- 
mm edpowiedzj do ośmiu dni. Nota domaga 
się: 1. opróżnienia obsizcuru węgierskiego
motylka aż po Cisę, lecz aż po definitywną 
granicę, która została^ przez Radę najwyż
szą ustalona; 2. podpisania traktatu w St.
Cenaain wraz z traktatem dodatkowym o
ochronio rn iej^oścT T bez wszelkich zastrze-, , , . , . T ■. ,
żeń; S. miedizykoilicyjnej kontroli wiszy^t-' słud ian ie Hm-donu-urga 1 Ludendorffa przez 
k kk  rekw izycji,■ k tóre zostały przeprow ar1 śledczą nastąpi dopiero wo w kwok.
tlzone przez armię rum uńską na  W ęgrzech.! *------- :------ -------

we i żadna siła tego świata do tego go nie 
zmusi.

Przyszło następnie do burzliwej sceny 
między Helfferichem i Cohnem, przyczem 
audytoryum stanęło po stronie ITelfferi- 

clia. Hrłjferich opuścił wkońou salą.
Przewodniczący, Gottlhein, oświadczył, 

że o terminie następnego posiedzenia uwia
domi w drodze pisemnej.

HINDENBURG I LUDENDORFF 
W ŚLEDZTWIE.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
z Beirlina: „Lokaianzeiger" donosi, że prze-

M s m is i  m  w W m m .
Budapeszt. P. A. T. Węg. Biuro koresp. 

donosi: Na przyjęcie mmii narodowej przy
brano cale miasto flagami naroclowemi. Mi
mo deszczu zebrały się tłumy ludzi na pla
cu G o 11 e r t a i na placu parlamentu, gdzie 
miało nastąpić uroczysto powitanie manii 
węgierskiej przez władzo węgierskie i lu
dność. Na placu Gellerta zjawu-ły się pierw 
sze oddziały armii narodowej o godz. 8*/«. 
Na caiie kroczył admirał H o r t h y ,  w 
towarzystwie szefa sztabu generalnego gen. 
B o o s a. Ludność zasypała komendanta 
kwintami. Burmistrz dr. B o d y  wygłosi! 
przemówienie, w którem serdecznie powitał 
narodową, armię Na mowę burmistrza od
powiedział komendant Horthy następująco- 
mi słowami: Kiedyśmy byli oddaleni od Bu
dapesztu, w tcnczas nienmidiziliśmy to 
miasto i przeklinaliśmy je. Tutaj rad brze
gami Dunaju .powołuję stolicę węgierską 
przed sąd. Mia.ito to wyparło się swojej 
przeszłości, podeptało koronę i kolory naro
dowe, a przybrało się w czerwono szmaty. 
Atoli im baidziej zbliżaliśmy się do Budfpe* 
szbu, tymbardziiej tajały nasze serca i jesteś
my gotowi miastu temu przebaczyć. Przeba
czymy Budapesztowi, jeżeli znowu będzie 
kochał glebę, którą nasi bracia na roli upra
wiają, jeżeli będzio kocliał koronę i krzyż 
podwójny (burzliwe okrzyki: Elien), jeżeli 
będzie kochał trzy wzgórza i cztery rzeki, 
jednam słowem: ojczyznę węgierką i rasę 
węgierską. (Burzliwo okrzyki: Elien).

Następnie udały się oddiziały wojskowo 
przed gmach parlamentu, gdkie zostały przy
witane przez prezydenta ministrów F r i e -  
d r i e h a. Friedmich powiedtział, że naród 
węgiersld znowu powstanio z upadku, w 
ktióry został 'wpędzony precz złych ludzi. 
Ocknie się znowu, jeżeli zaniecha czczych 
snów o pomocy a zewnątrz, jeżeli zaufa 
swoim wła?nym siłom, stojąc niewzruszenie 
przy kierunku chrzcścijańsko-narodowym. 
Admirał Horthy odpowiedzitał na mowę Frie
dricha temi słowy: Długą i uciążliwą była 
droga, którą musieliśmy przebyć, aby się 
zjawić na tom miejscu, gdzie właśnie przed 
rokiem został los ojczyizisy powierzony czło
wiekowi, który ojczyznę wpędził na brzeg 
przepaści. Talk samo, jak długim był proces 
rozkładu, będnie trwał proces odbudowy, je
żeli zechcemy skrócić ten proces ideowy, 
murdiny trucizną wykoreenić e  duszy naro
du i wezwać wszystkich patryotów węgier
skich, ażeby się skupili pod hasłem narodo
wej myśli i moralności etyki chrześcijań
skiej.

Horthy zakończył swoją mowo ollrzykiem: 
biech żyje ojczyzna.

Następnie celebrował mszę kardynał C z&r- 
n o  eh.

Dcputaicya kobiet wę.gicnsldoh1 wręczyła 
komendantowi sztandar narodow^, który 
pryma-3 poświęcił. Potem delegacja poszcze
gólnych komitatów wręczyła komendantowi 
bukiety, a córeczka, prezydenta ministrów 
wręczyła Horthy‘emu bufkiet imieniem mło
dzieży węgierskiej.

Uroczystość zakończyła się defiladą woj-sk.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. donosi 

i  Budapesztu: Narodowa armia Horthy‘ego 
zaprowadziła po wkroczeniu do miasta, cen
zurę telefoniczną, telegramów ,listów i dzień 
nifców. Tylko dzienniki zaopateizonc piecząt
ką węgierskiej cenzury mogą być kolporto
wane.

KOALICYA A VI ĘGRY.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 

Amątardamtu: W angielskiej labie gmin o- 
świadczył dnia 15 b. m. Ilainnsw.oa-th: Na
Węgrzech nie jast uznany żaden rząd, poli
tyka Rady najwyższej zmierea do logo, by 
nie dopuścić do powrotu Habsburgów do 
Węgier. O plhunie powierzenia korony wę
gierskiej księciu angielskiemu nia nie sły
szałem.

Statystyka irarodowośolowa Ołowaozyzny
Cieszyn. (Telefonem). W mowie swojej w 

K o s z y c a c h  na zebnainau żupanów i po
słów powiedział dr. S e r o b a r, że na >Sło- 
waczyźuic żyje 2,940.374 mieszkańców, w 
czem S ł o w a k ó w  1,940.000, t. j. 06 proc,, 
M a d z i a r ó w  605.703, t. j. 22.7 proc., R. u- 
s i n ó w 134.764, Ł j. 4.5 proic., N i e m c ó w  
143.322, t. j. 4.7 piroc., innych zniś narodo
wości 55.808, t. j. 1.8 proc. Wynika stąd 
według Szrabama, że „Słowacya należeć win
na do Słowaków.

Praga. P. A. T. Z KocKJc donoszą, że na 
zebraniu żupamów, posłów słowackich mini
ster Sarobar omawiał między inmemi kwe
sty ę plebiscytową na Spiszu i Orawie i za- 
perraiał, żo ludność tyoh obszarów rzekomo 
nie życzy sobie odeywania od republiki cze- 
sko-dotCackiej. Minister omawiał następnie 
agi tacy ę HRnld i jogo towarzyszy. Jeden z 
towarzyszów Hlinki, ks. Jedli czka, znajdu
je się w Budapesecie i a gilu jo na rzeoz pi-zy- 
łączonia Słowaczyzny do Węgier. Obecna 
sytuacya na Słowaczyźnie jest dobrą.

PRÓBA UWOLNIENIA KUNY. 
Cieszyn. (Telefonem). „Narodni Politika“ 

denosi z Kła dna, że rabotricy na clbrzy- 
miem zgromadzeniu naradzali się nad spo
sobem uwolnienia z wlezienia bolszewików, 
w pierwszym zaś rzędzie M u n y. Zapadły 
jaltieś postanowienia, o któiych jednak ni
czego dowiedzieć się nie można, gdyż trzy
mano są w głębokiej tajemnicy.

Zjazd dziennikarzy jugosłowiańskich.
Prdga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. do

nosi iskrowo z Zagrzebia: Dziś otwarto tu 
uroczyście zja.zd jugosłowiańskich diziemii- 
karey. Na zjazd przybyło wiele goścL W 
przedwieczór zjazdu odbyło się w teatrze 
uroczysto przedstawienie „Hamleta" Szeks
pira. Zjazd zagaił przewodniczący związku 
choi-wackich dziennikarzy S c h i e g c L ,  któ
ry powitał bana, komendanta wojsk w Za
grzebiu gen. M a t i c z a .  rektora uniwersy
tetu, zastępcę republiki p o l s k i e j  i za
stępcę republiki czesko-słowatkiej, tudzież 
przedstawicieli związku dziennikarzy. Na 
przewodniczącego zjazdu wybrano reda
ktora „Belgradzldcj Epoki" S a w c z i e z a .  
W imieniu rządu przyw itał obecnych serde
cznie ban P a 1 e c a k.

Wybory we F^ancyi.
Praga. P. A. T. CzesikLe Biuro pras. dono-i 

z Paryża: Wybory do jiadamcntu przeszły 
w całej Francji zupełnie spokojnie. .Jak się 
zdaje, zwyciężyły listy kaaidykidkie zjednio- 
czeiDiia, -t. zw. Union ■rapubllcaino i Eintente 

yopublicaine. W czwartym obwodzie wybor
czym w Paryżu przeszła lista Union repu- 
blicaine, która zyskała więksROŚć w walce 
z  listą kandydacką j>osła Longet Między in
nymi zostali wybrani Viviani i Brirmd, tu
dzież obecny minister finansów Klotz.

PRZECIW REAKCYI NIEMIECKIEJ. 
Praga. P. A. T. Ozesilde Biuro pras. domoad 

z Berlina: Na wczorajszem zgromadzeniu
niemieckich socjalnych demokraitów przyję
to rezolucję, wzywającą rząd, aby ostro wy
stąpił przeciwko niemieckim nacjonalistom 
i reakcjonistom. Rezolucja domaga się wy
dalenia ze służby reakcyjnych oficerów i 
urzędników. Wkoóeu wzywa rezolucja ro
botników niemieckich, aby zaniechali brato
bójczych walk i skupili się przeciw reakcyi.

ŚNIEŻYCA W BERLINIE.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 

z Berlina: Z powoda nieustannej śnieżycy 
był Berlin aż do wczoraj południa bez środ
ków komunikacyjnych- Dopiero od połu
dnia rozpoczął się rock uliczny wewnątrz 
miasta, ratomurst w okręgach zewnętranych 
nie można było 3 dzisiaj podjąć roebn. Do
wóz towarów kolejami był bardzo mały, po- 
nioważ pociąg utknął w śniegu. W pierwszej 
linii ucierpiał dowóz ziemniaków.

ŚNIEŻYCA W PARYŻU.
.Wiedeń. P. A. T. Biuro korc^f^donoeJ z

Paryża: Śnieżyca w Paayżu, a w szczególno
ści w północnej Francji, trwa dalej. W Pa
ryżu jest śnieg wysoki na 20 cm. W Dijon 
musiano zastanowić ruch tramwajowy*

ZNOWU SPADEK KORON.
Wiedeń. P. A. T. „Der neue Tag" donosi, 

że kurs borom dnia la  t . m, w Zurychu zno
wu się pogorszył, podozoa gdy dc wiza Wie
deń spadła dnia 15 b. m. już na 4.65, spadła
ona dnia 16 b. ra. jeszcze bardziej, miano
wicie na 4.00. Równocześnie dewiza Berlin 
spadła na 15.75, dewiza Praga na 10.25.

W Amsterdamie dewiza Wiedeń spadła do 
2.30, w Bark nie noty stemplowane spadły 
na 32.45.

Połączenie telefoniczne z Warszawą było 
dziś przerwane. Wieczorem uległo przerwie 
połączenie telefoniczne z Wiedniem.

Zawiadomienie.
Ze względu na ciągle nieporozumienia 

podajemy do wiadomości publicznej, że 
wszelkie komunikaty, informacje i podzię
kowania zarówno osób prywatnych, jak 
i instytucyj społecznych 1 rządowych za
mieszczać będziemy w myśl uchwał Zwią
zku wydawnictw pism codziennych t y l k o  
za o p ł a t ą  n a  w a r u n k a c h  o g ł o 
s z e ń .  W wypadkach zasługujących na 
szczególne uwzględnienie będzie udzielony 
pewien procent onustu.

WYDAWNICTWO
„GŁOSU NARODU".

KURSA GIEŁDY KRAKOW SKIEJ
z dnia 1 ̂ listopada 1919

t y ;

M ark i p o le p ie  . . ,  „ 
nio:*.:i2r::ic . . . 

H n b le  c a r s k ie  p o  FY) r b ... £'30 _* * r  v„  „  r l r o n u e  .
n d u m s k i s  .

a fi a r . t r a n s -
a k t y e

177*— 1 8 7 .- 1S2-—
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D r. T A D E U S Z  T E M P R A
ordynuje w c arobssh wewnętrzrycn

ś«. Jsna L 1. I! |uod 3-5 godz. popoł. — Ul.
4-122

P R M T B R  mm PRAWA
Dra Z Y S iW J A  ABDEITftiAMA i 
DraE. HERMANA RYGHLEWf: KIESO 

ulica Straszewskiego L. 26. II. p.
(naprzeciw Uniwersytetu) od 4—5. 

Rozpoczęła w aeszfun tygodiu. nowe Iekcye zbio
rowo do wszystkich egzaminów. — Wykreślono 
podręczniki l skróty, v> których uwzględniono Juł 

ostatnio zmiany. System korespondencyjny.
4123

Dr Zygmunt Siegel, lekarz
W  KRG5NIE

p ra ęa ićs! s !q d o  wSss ie g o  dom u  
obok Tewe^ysktra ksrps^kiogo. 4379

F & f e i e  d l a  c h o r i f c l i
D R O E m U  -  B c s m i c d w .  |

Spółka rclnicza we Lwowie
oŁ Trzeciego Meje L  22.

k u p u j e
każdą ilość buraków ćwikłowych i entrowyćh) 
marchwi i buraków pas*ewnych, kapusty «ło- 
wiastei 1 ktszonoj, cobcli, kminku, Kroczki luki 
kaszy hroczanej oraz kaszy jaglanej tudzież, fa
soli 1 groefaa za podaniem doldadnej ceny kup-.

ni t stacyi nadawczej. 41 iy
— 1 ■  —--------------- —d

Poszukuje s i| 50 robotnie
ohznajruionych z szyciem na maszynie. Zgłosić rfą 
najeży w PocTBsecknen' Towarzystwie konfekeyj- 
nem, Kraków, św, Marka 35, między godz. 10— lł1 

przed południem 4274

DR JOZEF SARAPATA
otworzył kancelaryę adwokacką vr Wart 
sz a c ie  przy nlicy Mokotowskiej 1. 54/8J

MICHAŁ RUDNICKI
lm$u EunaćskkS M  r. Patockick v KijswsKzyźui
przeżywszy lat 60, po dłngJel a ciężkiej cto- 
robto, opatrzony św. Sakramentami, zasuął 

w Panu aa. 14 listopada 1919 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na ernsnta- 
rz;i, na miejsce wiecznego spoczynku nastą
pi we środę dn. 19 b. m. o godzinie 3 po 
puł. na który t© smutny obrzęd zaprasza się 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

i Znajomych.
Ofidtmyeli zewiademłe* Jim roavy!a się.

Urząd psżyczsk państwowych;
i Skarbu uarodowsp

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty n*

oraz ofiary na

a a r i i s s i !

U

flnn „Budnlec" I „Towarzystwa Odbudowy"

we Lwowie, Akademicka 23
f f l l p  tlrzewostany nadające się do eksploatacyir  oraz wszelki 
IkUjJ& JJC ścięty materyał drzewny,

*r*75ł materyał  drzewny m eblowy, budulcowy i  opalowy, 
C A t l  oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa. 4138

s

m

S K Ł A D  P A P I E R U  i G A L A N T E R Y I

MICHAŁ SŁOMIANY
W KRAKOWIE

p rzy  ul. S ław kow skiej 24
4191

PapińPjf listowa — Posslówki — Przybory szkolne I kastceisŝ jne — 
Ramki — Lustra —- Albumy I famiątnlkl - . . — - Wykonuje
BILETY WIZYTOWE -  ZAW IADOMIENIA ŚLUBNE.

© b r a i F  ręcznie malowane do ołtarzy 
F i iy ra r  i w .  Z masy i drzewa =  
F e r e t r o n  — ■ = = —

O b r a s y  do mieszkań. = = = = =

WYROBY SKÓRZANE: 
T o re b k i daifsskleStsuaSsław  E ą li

K r a k ó w ,  u l i c a  S ł a w k o w s k a  L .  4 .  A & ? ra > e ’i  = = =

14043
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£5MATYLDA SERAO.

T3IECH ŻYJE ŻYCIE .
Przeloty! z włoskiego J. W.

Liltiaiij sy .ó ted ics WOYoła, dodała:.
— Kochana May prosiła, żeby jej zosta

wić kartkę z no tatką, o k tórej godzinie mniej 
więcej powrócimy... k iedy będziemy z po
wrotem, panie Sabini?

—  Około szóstej... zdaje mi się... nie wcze
śn iej —  odpowiedział półgłosem.

—  A więc cały dzień — zauważyła.
Zbliżywszy się do stolika, nakreśliła KóW

parę na  k artce , wydartej z notatnika, wło
żyła w kopertę, zadzwoniła i oddala służą
cemu, potem idąc ku schodom, prowadzącym 
do przedsionka, spojrzała zachęcająco na Sa- 
biniego.

Za nią szedł chłopiec z płaszczom i pło
dem. Wskoczywszy zręcznie po Łlopiv:ieh 
uo powozu, umieściła sio na siedzeniu, obok 
n 'cj SabLaL; chłopiec rozłożył pled na ich 
kolanach, nmieśeił plasaez na pnzednicm 
s.edzenój. Woźnica, owinął się w ciepły_ koc 
rż  do pasa i trzasną! z bicza. Dzwonki za
dzwoniły głośniej i konie ruszyły z miejsca 
przez pasto ulico Borfu, drogą prowadzącą 
wóól ku  lasowi na wzgórzu Cham aduras, 
przez okolicę spokojna, ceh ą , samotną, b‘a- 
łą od śnóeg” . Minio radosnego uozucia, myśli, 
f&binlcgo nie zdołały na razie or-wobodzić 
£:< od pir/yinieszki cynizmu. A w ęc tę  pię
kną dziewczynę, k tó rą kocha, i k tó ra  na

p ijać  dokąd ją  wiezie, zostawiają sam na 
sam, zapytawszy zaledwie, tak  so l/e , od 
niechcenia, o godzino powrotu, zapewnie ż 
powodu godziny obiadowej. Tak postępowa
ła miss Jfay  Ford, jodyna opiekunka Liiłian 
Tempie, k tórą jej powierzył ojciec, jak  dru
giej matce. Czyż wszyscy Anglicy są  tak  
irerozsądni, lu b ’ przewrotni? Czyż myślą, 
że on j-.?t naiwny, lub święty? Czyż może 
powierzają mu to dziewczynę, do której cd 
tizeołi tygodni zaleca się gorąco, ażeby ją  
z nim skompromitować i zmusić go tym  spo
sobem do m ałżeństwa? Moćcr to rzecz w An- 
gl'i przyjęta? I jygo chciano podejść w tęn, 
bijący w oczy sposób, jogo, doświadczone
go, k tó ry  znał życieI Jakąż rolę g ra ła  w 
tern LiEiau? Spólniczki, czy też bezwiedne 
go pionka n a  .szachownicy? Oszołomiony, 
rozgoryczony, przygryzał wargi zirytow a
ny. Powóz mijał szeroką dolinę s.amadcńską 
z górami Corwalsch i M uottas Muraigł, bia- 
łemi od dołu do góry, z łąkami, pokrytrm i 
.śnieżnym kobiercem.

—  Co panu jest? —  spytała, przeryw ając 
długie milczenie L ilian .

Spojrzała nań zrazu nieśmiało, potem  
otwarcie. Dostrzegła n a  tw arzy jego wyraz 
dotąd jej nieznany.

— Zmęczony jestem. Spałem mało i  n:e- 
iszczególnio —  rzekł przytłum ionym  gło
sem.

—  Czemu?

—  O! — zaw-ę.łał tonem zdecydowa
li ym.

*— W racajm y więc nsfo w ró t — z-aprepo-

mzajem jest w nim zakochana, pozostawiają 
pod jogo opieką przez dzień cały, nie p>-

—  Barn nic wiem... n o  unnem pani po
wiedzieć... ■— odpowiedział, odw racając gło
wę, jakby  unikał jej wzroku.

—  Zatem wycioczka dzisiejsza nio bar
dzo się panu podoba?

(w aia z najairalnym spokojem 
i •—  Inapo wrót, miss Tempie? Z powrotem? 
j —  Tak jest, z powrotem; pojedziomy in
nym razem na Bernóię. To tak  daleko, a  pan 
tak i znużony!- :j : ; ■ ..

Badał ją  o-czCTłi, wsłuchiwał sio w każdy 
odcień jej głosu i nie dostrzegł iiiio ponad 
szcnarość i otwartość.

j — Fani chciałabyś powrócić, miss Tem 
pie, wyrzec się naszej wspólnej wycieczki?

| .— Dia pana! Ażebyś mógł wypocząć, 
abym  pana zahaczyła ju tro  dobrej myśli.

—  IHa nniio... Lilii ara?
-— Dla ciebie... drogi —  odparła z uczu

ciem.
j Scirce Sab i niego zabiło morwo, piem ibnął 
w mgnieniu cka jad cynizm u wraz z duszą
cą zm orą podejrzeń. Ona nie dom yślała się 
naw et jego myśli i zrc-iuniieóhy ich nawet 

jnic była w stanie. W yczytał to  w jej głb- 
:sie. Pochyliwszy się ku* niej, wyszeptał w 
jswym macierzystym  języku, będącym  po
średnikiem najgłębszych uczuć jego serca, 
k tó ry  ona przez pół zaledwie rozumiała: 

i -— I*ovc-n>, caro aiuor mio.. tamto cara!... 
j -— Co pan mówi? •— pytała, lekko zmie- 
! SM na.
j —  Same piękne rzeczy.- coś o miło- 
; Aci... —  odptuT, patrząc jej w oczy z zaclrwy- 
j tern.

—  Kie chciałabym utracić z nich ani&lo*-- 
, vra... powtórz je pan po angielsku lub po 
ifrąneuihku, po włosku wic wszystko jent dia 
rniite zirozumiałem ;— mówiła a lekkim  gry
masem zawodu.

—  Dlaczego nie rozumiesz po włosku Lil- 
iian? Powinnaś pani rozumróć.

— Nauczę się.
— Kiedy? — spytał oczarowany.
— Niedługo, na jesieni, gdy wrócą do 

Anglii — rzekła po cichu z mcencm posta
nowieniem.

Mała jej rąeaka ,w rękawiczce spoczywała 
na pledsse. Podjął ją, splótłszy jej palce ze 
swoimi.

— Dnie ciągną się u nas w jesieni i w zi- 
rnic nieskończenie dkigo.i. — mówiła rozma
rzona.

Milcząc, uścisnął.małą rączko.
—  Napiazę na Bożo Narodzenie — doda

ła, spoglądając nań swemi habrowemi, roz- 
marzoneniii oczyma z poza. białej woalki — 
riapl-zę mały, serdeczny liścik, od początku 
do końca po wlo-ku... mój drogi...

— Ale przedtem, przed tera — pytał — 
otrzymam moc długich, tliiugrah ai:£> elskioh 
inb francuzach, Lillian cara? ^

— O! BczWątpicnia *— odparła z tą spo
kojną, naturalną pewinc-ścią, która razła gol 
zrazu, a potem zachwycała.

Lillian nic spytała go nawet, czy jaj od
powie. Uważała to za rzecz pewną, zatem 
zbyteczną do omawiania.

— Z tego wolno mi wnioskować —r z e k ł  
głosem zmienionym zo> wzruszenia — że owa 
anielska Lilian żywi w sercu swem niejakie 
uczucia dia pewnego Sabiniego?

— Pizypasaczftnia pa.ń-ikró nioraz zgadza
ją sio z rzeczywLioćcią — potwierdziła pro 
stodiiszmic.

Li:1/.w  Tomplo nio uwhżdTa za potracJinc 
pytać Lucyana Sabin i, czy ją a:aw-zajem ko- 
eii>; będąc o tom przekonaną, iiwatóa

1
ustne potwierdzę;nie za zbyteczne. Jej g ' l# ł
beka wiara w ludzi, jej bezw zględna 'lifnośtfl
'istoty, któroj usta nigdy nio splamiły sitdp- 
kłam-Lwem, nie pozypuszczały kłam stwa i |  
obłudy u innych. W  promieniach je j miło-? 
śc-i, L u c ja n  czaił się człowiekiem innym, doi 
gruntu zmienionym, niezdolnym do onzuki-B  
wania, do zdrady. Czuł się połączonymi z tą' 
jemu drogą isto tą węzłami wspólnych uczuć, 
wspólnych charakterów  i wspólnych myśli 
Coraz: silniej?) zom stawało się jego postano- 
wierne otwarcia przed nią swej duszy i ser
ca i zapałał chęcią ofiarowania jej całego 
siebie:

—  I am yours! Jestem  twoim! —• prze
mówił do ńiej z namaszczeniom.

—  I am youirs! Jo b em  twoją! —  cupairła 
z wylaniem duszy i serca;

BóWinioi jak  Liiłian by ła  szczerą zawrze, 
tak  Lucyaa był gzczciyęi w: tym  uroczystym  
molneńcie,. - -

—  T ak tu  wszędzie biało — rzekła LT- 
Kan, zatopiona w myślach. —  Białej, aąśieH 
lam  daleko pod nami. Szerokim ruchem injki 
wskiuzywal na  leżące u stóp ich, gdzieś dal*, 
ko, S. Moritz, Ck-eKr.ą, Booitrcsn-ę, gdzie 
z pod topniejącego śniegu ukazywała! się . 
■zielona ruń łąk. Śniegi otaczały ich dukolm 
pokryw ały skąpe kępy traw  i nielicznych 
pzotwidk, silosy kamieni, strąconych z gór 
przez faw-iny zimowe. W  miarę weznosżetiia 
mę pod górę, białość o-taoizająca uch rod- ,  
wzmagała, się wśród saniote:fCiVi ułpej-jkiei; 
wśród chłodnego powiewu oddech końAli 
tworzył lekkie oibloęzki pary.

(Ciąg dilsiy nastąpił

BIURO SPEDYCYJNO- B S k —  K R A K Ó W ,  i i i .  n i ^ e t a l s k a
PRZEWOZOWE

L „  ? .

bb» taaaaaŁ̂ ifcŁJM

Przewóz mehli w e w łasnych wozach meiiJowych^ z wszelką gwarnncyą, do wszystkich miast w  Polsce i zagranicą, p o  R©»R«?®qsga39avf3a.
Ekspedvcva towarów na kolej i z kolei, załatwia formalności clow e i kolejowe, również na wvwóz. i przv\vół; Własne man'?zynv towarowe na ko tai* 
TEŁEF©&3 K ? . 3 5 8 S .  .^ ^ -4 -r* rr* cr£ = = ~ s  4189 ^ P>R2ES! SS5| ^y^C^f €? f f  S3Ę €ŚSJV.'

iozny
Mowo o tw a r ty

M M  ortopsdycznti-  
i nożowniczy

: Ó T . E F A  B © ® E S H I ? « 3 C C a
K r a k ó w ,  K a r t e n k z a  2 2

wykonuje i*ohoty now e i na praw ki
w  zakres ten wchodzące.

u sk u teczn ia
4420

Z prow incji zam ówienia  
szybko.

Polskie Biuro budialteryfne
dia zakładania i prowadzenia ksiąg handlowych

w Krośnie

Wydawnictwa Gwiazdkowe.
• i • •

Dla dzieci.
Baj»i Pana Jowiaiskiego . . . .
Jadwiga z Łobzowa. Kaja Łaięźka 
L. tiydr.1. Hericjowfi łrża (w przygotowaniu) 

— Pan Twardowski . . . .

£  14 —
.  880

• • • • *21—

sperządza i kontroluje bilanse oraz zam k n ięc ia  
r a c h u n k o we ,  zakłada i prowsdżi ksifjjfi bud:sl- 
łdryjsia ró tm ym i u lep szo n y m i sp o so b am i, 
przeprowadza inwcntu>§ w e  w szelk iego  r o 
dzaju  p rz e d s ięb io rs tw ac h  p rz em y sło w y ch  

i h a n d lo w y c h .

Praoa szybka i dokładną. Warunki przystąpoe.
Zgłoszenia przyjmuje: 4417

B o r o w s M  K r o ^ a o .L .

Dla starszych.
i . Rydel Befcem Pti!sŁ;o ........................ ...
A Wolańs-n. Wojna poIskG-rosyJsia 1792 r. 

&amp2aia koronna..........................
Mała biblioteczka.

pjud;'a:rc. Drobna poozjs prozj..................
Biotlor. Paszja  ......................................
Jadl cz. Słoneczna pieśń. Poezje . . . . ,  
OrzŁsJcowff. Myśli .
Pieiiąźak. 2 dawnych lat. Nowele . . . .  
Tstmajro K. Ha Jo. Poezje...................... ...

— W Koco Istóe. Nowele .  . . . . . 
Wryciyńsk*. Poezja...................................

icńiwaW. Impresja . . . . . . . . .
.

— Z aorta nlairtó. Poeije . . . . . .

4 8 -

Ł8-53

1 2 -  

tz-— 
12 -  

12'— 
13'- 
l<r — 
12'— 
12'— 
10 ' -

12’ —

4421M f o i s e

erriery
są da nabycia 

D w ó r  K o m a ró w
p. Majdan k. Koiónszowy.

Wszystkie wyżej przeoczone wydswcictw.i są 9 
ozćoJr. e opiOKncj a z wyjątkiem „Małej Biblioteczki" a 
wszystkie ertysb/czr.io iiustrawona. "

Ceny podane są wraz z dodatkiem I przesyłką.
Księgarnia D. E. Friedltha Krakć jy, 

Ryjek 17. 442:

Futro męskie
i ubranie frakowe
okazyjnie do nabycia 

v  feasifa i itWesft
Lucyan Faali i SI? Hikciajska

4)27

Potrzebny je s t zaraz

o r g a n i s t a
kapelmistrz do parafii Kit- 
rrelów pow. Wtaszczow- 
skiego, bierni Kieleckiej.

Potrzebna jes i  dostawa

M L E K A
do rkispu. 4SGt

Refi ■anci racrą swoje
o f e r t y  z g l c s i ć  d o :  

Skład-iicy to war swa' Ur. Itf. 
Kraków, u* KsrmciiskJ 21.
M toda ia te liQ a a tM

nniiejąca bardzo d brze 
gotówrć, rozumie się na 
gospodarstwie poszukuje 
posady najchętniej ca ple
banii. Zgłoszę nia: l i  K. K ra
ków postc-restonle. 4369

OmóYyieiiJO 'var::rJ:. na miejrśóiL 
i! 1 3

w  d o liro n i p o ło żen iu  P o in a n ia
niira?: *f.?r:yr.»Rie rl iiaf>yći:t. 

p < i itr. d o  r v  i h.i 
Kcfcjann7, rozuatł, «J. Hycĉ rka U. '

pisząca na maszynie 
i znająca książko- 
wość potrzebna do 
firmy Karku*, rL Szpi- 
talra 15, Zgłószchla 
m iędzy godz. 5—(i 
wieczorem. 4370

P © & Ó f
ładny, umeblowany,na par
terze zaraz do wynajęcia za 
węgbl i cwertualnie pro
wianty. — Zgłoszenia pod 
„Pokój-1 do Administracvi 
„Głosu Narodu". 4482

D ru jl roczni!{
KALENDARZA POLSKIEGO
nakład Związku Księ*y 
ztastynestów, opuszcza  
prasę z końcem październi
ka. Zamówienia przyjmuje 
Jts. Ignacy Chwlrut, Lwów  
Czarnieckiego 32. Cena S K. 
Opusiy wedJtig umowy. 
Przy większych zaiaówie- 
tiiach przesyłkę płacą na

kładcy. 3982

B C r ó l  I  s z r c l f i .
Z powodu podrożenia robót krawieckie!), każda prak
tyczna pani nuże w krótkim czasie wyuczyć się kroj* 

ł szycia sukien dariłciiih i dziecięcych 
w szkoła kraju I sryYa „Józefina" Długa 11.

Kura zacznie się duia 15-go listopada ISIb. 
Tatuże —wszelkie formy, podłeg wzięlcj miary. 4 CS

ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO
JANA KALAFARSKIĆ60

w Krakowie, ul. Szewska 12
wykonuje gustownie kostyumy, płaszeze, 
świtki, wierzchy do futer, spódnice i t. d. 

według ostatnich żurnaJi. 43CS

Agronom Ślązak
P. T. Słuchaczy Prawa

t  wykształ.enicm facliouem i wieloletnią prakly'-ą
w gOip> darstwach mlecznych, gorzc'nianych i bura- 
Tisny.h, syn właścicieli dóbr. Kawaler, lat 3 >, byty
ofi er, poKzuku e odpowiedniej posady albo dzierżawy. 
Warunki proszę łaskawie nadsyłać pod ad estm; Jerzy 

Bulowski B elsko, ulica Strzelecka 4ik 442G

Ssaw rjnaslt t  iow? tń  ażywans, litikl?,
paszukiwraj, 10—15 sztuk. Również potrzsfcna:

k ó ’!-.i ?7  ir ra  — 2fCC0 s r tu k ,  k ó lk .i 38 m m . — 87'ICO az tu l-, 
e o rz ę c z k i .'O zO  — 122WJ seltilr, 3prz.-;czi:i l » 5  — żOft) s z t * t ,  

W Jx5  — łoO t» S ilu k , .  28sr>  -  83f«;-0 s z t a t ,
k ń e u c iiy  n . ic z e la ik o a e  6.V0 p-ir, w ęd z id t.!  z w y c z a jn e  1*2700 s z tu k , 

s t iz c m io e a  !XXk> s z tu k , in tin U iz tu k i UOO s j tu k .
Oferty z te minem skł:*d::ć:

Spółka Rymarzy Warszawa Nalewki 2 a.
Fa;aż Simuns *, winda 0. 442i>

R e c h m l s t r s
U R O d n l l t

obziłajtmlony z buchalte- 
ryą rolnie.ą, rutynowany 

kancelaryjny z praktyką biurc.wą 
petrzebni zara'. Wynagrodzeni*) 

fct:.9 .wnie do kwalifikacj i i według umowy. Oferty z po 
daniem refereucyi i odporni świadectw unisży wnosić i 
pod „Zarząd* do Biura „Ruch" Kraków, Szczepańska. 
Nieuwzgiędnioue zost-uą bez odpow ed;i. 4368 |

zawiadamiam, że na kursach, w  system ie  
pisemnym, przy wypożyczaniu m aloryalów

uwzfjŜ tiniłGin w zupelnośGi zmiany « 
\y pianie wykładów zaprowadzony. 3

riijipf Or. Hcnr|k Ostrowski rnjlgf
„lUittA KURSA PHArtKICZE isLuUWAKURSA PRAWNICZE 

Kraków, Sżudancka 5, od 2—4 popoh

U R Z Ę D N IK

noSe, 
n o ir s t s i t i  a R. a?.

n a p r a w i a j ą ,  o s S r a ą  i n E h l u ^ a  
d f j b ł s e ,  S an i©  0 s s y h k o

firma

Stanisław B A R A N  i S k a
Kraków, ul. Sławkowska P.

(Sklep chirurgiczny) 42GH

Kliku urzeinikśw
władających dobrze jeżykiem niemieckim , 
biegłych w  pracy biurowej, m ożliw ie obe
znanych " handlom żelaza przyjimc Polskio 
To\varz\Ytwo Handlowe, T. A. w  Krakowie. 
Zgłoszenia osobiste w  oddziale żełaza ulica 

Sławkowska 1, li. p.

za znajoitsością języka polskiego’i Bismiecklego, 
bociisiteryą, .stdnagrafię, pismem na maszynie, 
z dłuższą praktykę w cił&iata sprzo >- t y  —  pc-
szukuęar.y da n t  ciimiastowego objęcia poc; 

vj [lafineryi nafty
M e r p l ś w

5 S § s k  C iG S2vń2?ćj.
W ofercie prosimy podać -wariinki. 4403

w p m o w y c
dla kaaaSrt 1 kasnś8 îgion»śi7

Bank Handlowy w Poznaniu
Tow. Akcyjne

poszakuje n a ł y c h m l a s t  starszego rutynowanego
urzędnika jako

j a k :  p r o c h u ,  D y n a m i t u ,  d y f i a m o m ? ,  

c k r a z 3TLu i t .  p . ,  j a k  r ó w n i e ż  l o n t ó w ,  

k a p i s z o n ó w  i z a p a ł ó w  e l e k t r y c z n y c h ,

tudzież siln ików  elektrycznych do za- 
T~~ pałania min

dostarcza odwrotnie po przystępnych 
cenach

MASZYNY arffSftKf A
nowe i używane po cenach umiarkowanych 
=  b e z k e n k u r e n c y j n y c h  jakot»ż =

MASZYNY do RACHOWANIA 
MASZYNY do POWIELANIA

Wsigżkt, kalki i inne przybary w gatunkach 
najlepszych. Ciis jłircgrafy i przybery uo tychże

posiada zawsze na składzie 4321

R. Nowak Kraków,
ul. Grodzka 44, tel. 3541.

BssswwffBrrafijsasagtsaBBsesss& sBaEajjSKBBsawsteyist-EaEiiKr. Icwir. ł

>1T P O P Ę D O W I  ’ 3 16 n i -jak nasza doskonała

a EM PASY POPĘDOWE
Tysłfse metrów w użyciu. 63 dodatkowych zamó- 423, g  
w i 3)i z jsdr.ej firciy. jRstfirencyo pierśiBZorzęLnc. “ ” |
klaski

w
goiewa w kaź d ej szerokości, grubości i dJe-gaścL kj 

0strawskc-Witkav/iskio fabryki żelaza i wyrobów dr;;gi«nyab ^

1 Milcks &Melder, Wilkowice (Morawy). |
HS«2

k14“

BANK PRZEMYSŁOWY
Filia w Krakowie, 

p rzy jm ie  kilku zdolnych, rutyRCwanych
4102

kierownika działa bandimwG- Ęj
ii

4383

przemysłowego
uprasza o zgłoszenia z nadesłaniem szczegółowego życiorysu 

i odpisów dotychczasowych świadectw. 4416

„TEPEGE”
T6WAitZV0TWU 0Lfi‘ PRZEOSPOW GÓRKiGZYCIL U. 

w Krakowie, Jagiellońska 0.
Wyłączne zastępstwo n̂ i Polskę Fabryki za- 
pałćy/ elektrycznych oraz silnków dla zapa
lania min tirmy Schaffier i Spółka w Wiedniu.

t koresoondencyi
P iO ń^ ków . Reflektuje się tylfeo na siły  z odpo- 
wiediiiem  wykształceniem  teoretyczncm i z odbylą  

dłuższą praktyką.
Zgłoszenia należy przesyłać tylko pisemnie, z odpisami śwsa-

i  . . . .  I  ___> l __ i ______ .. „  J k i  i c ł ia _Jeciw (bez załączenia oryginałów) -wraz z podaniem odbytych stu- 
ily.')\v i praktyki jak i referencji, Barlinków oraz terminu wstąpienia. 

1'osady są do obsadzenia zaraz.
Dyrekcya.

Kaldadcm Wydawnictwa »Głosu Narodu1’ Bp. i  ograniczoną odpowicdzialp^Jj {j| FroJaktor odpowiedzialny W ładysław  TT o r  o w i c  z. —  Drutcnmia ^Głosu Narodu" w K ralow ie, rod zarządem B. Ferka.


